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Z b a w i c i e l a

O ezym zawiadamiają

2 o n a , d z ie c i, ojciec i r o d ze ń s tw o

Z a  d u s z ę

HENRYKA ROSSMANNA
odbędzie się dn. 24 b. m. o 1022 rano jako w pier

wszą rocznicę śmierci, nabożeństwo żałobne przed głów
nym ołtarzem w kościele Zbawiciela

Przyjaciele

Z a  z b r o d n ię  n a  ul. Ż u r a w ie j

W y r o k  ś m i e r c i
n a  k r w a w e g o  z b i r a  M a r n s z e o k ę

P rze d  Sądem  ' Mcręgowym w  W a r-  
fc£Mv.e to czył aię proce), k rw  - repo  
bandyty.- 2 s -letniego. N ik ifo r a  K a rir  
szeczki, znanego w św iecie  przestąp  
czym  pod pseudonim em  ,F lo re k ".  
B andyta odpow iadał za  m orderstw o  
w yw iadow cy H e n ry k a  B ąka.

Z B R O D N I A  N A  U L  
Ż U R A W I E J

P o  dokonaniu szeregu napadów  
ra bunkow ych  w  W adow icach i  na  
Śiąsku, M aruszeczk o  ściga n y b y ł 
przez p o licję  krako w sk ą. Z a  nam o
wą sw ego kom pana K a s z e m a k a  
p rz y je c h a ł razem  z nim  do W a rs z a 
wy, p rzyp uszcza jąc, że tu w  w ielkim  
zb io ro w isku  uda mu się z m y lić  ślady. 
W  cią g u  parodniow ego pobytu od
w iedza li b a ry  i  restauracje. W  dniu  
16 g ru d n ia  około godz. 10-ej w ie 
czó r M aruszeczk o  razem  z K aszew ia- 
kiem  przech od zili u licą  Ż uraw ią, gdy  
n atk n ęli się na wyw iadow cę B ą k a  i 
M a zu rk a . F u n k cjo n a riu sze  policji, 
któ rym  przechodnie w ydali się po
dejrzan ym i, ch cieli ich  zatrzym ać 0- 
krzy k ie m  „ S ta ć ! P o licja !” .

M aruszeczk o  rz u c ił się wów czas do 
U cieczki p o ciąg ając za sobą K a sze -  
w iaka. B ą k  w ysu n ął się na czoło po
ścig u  i  m ia ł ju ż  sch w ytać pozosta
jącego w tyle K aszew iaka, gdy nie
spodziew anie padł strzał. S trzelał  
M aruszeczko, chcąc w  ten ł,posod u- 
niem ożliw ić pościg. K u la  t ra fiła  w 
pierś, p rz e b ija ją c  w orek sercow y. 
B ą k  padł na chodnik. K o rz y sta ją c  z 
Zam ieszania obaj bandyci zb iegli i 
dopiero 21 gru d n ia  p o lic ja  osaczyła  
ich  n& szosie pod Szydłow cem . W  
czasie u tarczki, ja k a  się w yw iązała, 
K a sze w ia k  dostał się  w ręce policji,  
M aruszeczko zaś zb iegł i dopiero  
złapany b y l 15 sty czn ia  w B ia łe j na 
Śląsku.

K aszew iak w skutek odniesionej r a 
ny, zm arł, zeznając, że M aruszeczko  
Z astrzelił w W a rsza w ie  wywiadowcę  
B ąka.

T Ł U M Y  N A  P R O C E S I E
P roces groźnego bandyty zgrom a

d ził na sali o lbrzym ie tłum y pu b licz
ności, przew ażnie niew iast. Przed  
gm achem  sądu grom ad ziły się g ru p 
ki publiczności, któ ra nie m ogła do
stać się  na salę w ypełnioną ju ż  do 
ostatniego m iejsca. M aruszeczk o  jest 
Przystojnym  m ężczyzną. P rzed sądem  
zachow uje się z nadzw yczajnym  spo
kojem . Do w in y p rzy zn a ł się, dowo
dząc, że n ie  w iedział, że zabitym  był 
^y w ia d o w ca  p o licji. P rzypu szczał,  
ze chodzi tu o zw ykłego przechod- 
Ula._ Po dokonaniu m orderstw a ban
dyci  ̂ w ydostali się  na plac T rze ch  
K rz y ż y , a stam tąd pojechali na ul. 
C zern iako w sk ą. W  W a rsza w ie  grunt  
Pali się  im  pod stopam i, wobec cze
go w y je ch a li pociągiem  do Radom ia, 
a następnie piechotą w k ie ru n k u  S z y 
dłowca. T am  nastąpiło sta rcie  z po
licją.

1 0  K R W A W Y C H  
N A P A D 6 W

Pom im o m łodego w ieku M aruszecz  
ko byl już w iele razy karany. Od 
w rześnia ub. roku dokonał ogółem  
około 10 krw aw ych  napadów. Stale

onotlzll z odbezpieczonym  re w u lw e -, tym spokojem . Nie zapow iedział na- 
.em  go row  do obrony. W  ch w ili za vet apelacji. .Po oglo zcn iu  w yroku  
trzym ania go m ai p .z y  sobie b r o n 1 trzej po licjan ci zaauli M aruszeczkę z
oraz 30 nabojów , ja k  wiadomo, 
Białej na Siąsku rów nież postrzelił 
on policjanta, który chciał go zatrzy
mać.

M aruszeczko nigdy nie zajm ow ał 
się żadną pracą. Od dzieciństw a trud
nił się drobnym i kradzieżam i kieszon  
kow ym i, potem zaś przerzucił się na 
okradanie mieszkań, aż w reszcie zo
stał zaw odow ym  bandytą. R ew o l
w er skradł jakiem uś oficerow i.

W Y R O K  Ś M I E R C I
Wobec przyznania się Maruszeczki 

przewód sądow y trw a! krótko. W  
im ien iu  wdowy po zabitym  w y w ia 
dow cy, w noszono pow ództw o cy w il
ne o zasądzenie złotówki.

W  godzinach południow ych Sąd 
O kręgow y ogłosił w y ro k  skazujący  
M aruszeczkę na karę śm ierci przez 
powieszenie.

W  m otyw ach w yro ku  Sąd podkre
ślił, ze w ybitne w łaściw o ści aspo
łeczne jakie ujaw niał M aruszeczko, 
nie rokują nadziei po praw y jego na
wet w m urach w ięziennych 1 rodzą  
konieczność w yelim inow ania go ze 
społeczeństw a.

Bandyta przyją! w y ro k  z calkow i-

powrotem  w  kajdany i odprow adzili 
do więzienia.

M aruszeczko natychm iast przetran  
sportow any będzie do W adow ic,  
gdzie ju ż na czw artek 24 b. m. w y 
znaczono jego drugą rozprawę, w  
której rów nież grozi mu kara śm ier
ci.

C f c e r w o n i  o c h o t n i c y

w y d a n i w ła d z o m  p o ls k im
K A T O W IC E , 22. 2. W ła d z e  n ie 

m ie ck ie  w y d a ły  p o ls k im  w ła d z o m  
ce ln y m  tr z e c h  ż y d ó w  z C z ę s to ch o  
wy., o b y w a te li  p o ls k ic h :  M . R o - 
zen ta la , D a n a le w icz a  i S z a jn b e r -  
ga .
W s z y sc y  t r z e j p o s ta n o w ili  u d a ć  

s ię  do c ze rw o n e j H is z p a n ii  i p rze  
k r o c z y li  z ie lo n ą  g r a n ic ę  p o ls k o  -  
n ie m ie ck ą  w  lip cu  u b . r ., w  czy m  
p o m ó g ł im  z a w o d o w y  p rz e m y tn ik  
k tóry  o d  k a ż d e g o  p o b r a ł  p o  200 
zł. W  N ie m c z e c h  p rz y trz y m a n o

„ J u  5 2 "  r o z b i ł  s i ę

na polach p o d  P a r y ż e m
P A R Y Ż , 22.2. N ie m ie c k i s a m o 

lo t  k o m u n ik a c y jn y  „J u n k e r s  52“ , 
u tr z y m u ją c y  n o c n ą  k o m u n ik a c ję  
p o m ię d z y  K o lo n ią  a P a ry ż e m  roz 
b i ł  s ię  w e  w to r e k  o g o d z . 5 ra n o  
n a  p o la c h  w  C h a te n e y . N a  p o k ła 
d z ie  r r ó c z  p ilo ta  v on  V o lte n a  
z n a jd o w a ł s ię  r a d io o p e r a to r  i m e 
ch a n ik . P o d  szcz ą tk a m i s a m o lo 
tu  z n a le z io n o  z w ę g lo n e  zw łok i 
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  z a ło g i .

P r z e d  k a ta s tr o fą  s a m o lo t  n ie 
m ie ck i k rą ż y ł w  c ią g u  15 m in u t, 
s z u k a ją c  p r a w d o p o d o b n ie  lo tn i
ska  w  L e  B o u rg e t , k tó r e  o s ło n ię 
te  b y ło  g ę s tą  m g łą . P o  k ilk u n a 
stu  m in u ta ch  lu d z ie  p r a c u ją c y  
na  p o la c h  u s ły sz e li  h u k  e k s p lo z ji . 
O k a za ło  s ię , że  sa m o lo t  sp a d ł n a  
w z g ó r z e  p o k r y te  św ie rk a m i i 
w s k u te k  e k s p lo z ji  s p ło n ą ł z u p e ł
n ie .

ic h  i sk a za n o  na 7  m ie s ię c y  w ię 
z ien ia  za n ie le g a ln e  p r z e k r o c z e 
n ie  g r a n ic y . P o  o d s ie d z e n iu  k a ry  
o d s ta w io n o  ich  do g r a n ic y  i o d 
d a n o  d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  p o l 
sk ich . N ie fo r tu n n i o c h o tn ic y  b r y 
g a d y  m ię d z y n a ro d o w e j p r z e b y w a 
ją  w  w ię z ie n iu  w  C h o rz o w ie .

Uniewinnienie
n a ro d o w c a

W  dniu 22 b. m. Sąd O kręgow y w  
W arszawie rozpatrywał spraw ę na
rodow ca W ładysław a Przybyły, o - 
skarżonego o czynne znieważenie po

licjanta w  czasie zajść w  dniu 26-go  
września r. ub. Po rozpatrzeniu spra
w y Sąd uniewinni) p. Przybyłę. B ro 
nił adw. Jerzy Czarkowski.

1 zabity -  1 ciężko ranny
w  k a ta s tro fie  k o le jo w e j w  C h ryp lin le
STAN ISŁAW Ó W , 22. 2. Po

śpieszny pociąg towarowy nr.
9766 jadący z Markowie do Chry 
plina wskutek złego nastawienia
z w r o t n ic y  n a je c h a ł  n a  s t a c j i  w  
C h r y p lin ie  n a  m a n e w r u ją c y  in n y
pociąg. Wskutek zderzenia zabi- rozbite.

ty został ham ulcowy W ładysław 
Czyżewski ze Stanisławowa, a 
ranny jest drugi ham ulcow y A - 
d o lf Bernard. 9 wagonów tow aro 
wych, w tym jeden w agon z ła 
dunkiem bydła żyw ego zostały

We czwartek 24 b.
p le b is c y t w  R u m u n ii

m.
B U K A R E S Z T , 22. 2. W e  c z w a r  

tek  d n ia  24 lu te g o  p r z e p r o w a d z o  
n y  zo s ta n ie  p le b is c y t  n a d  n ow ą

A n s c h l u s s  i g r o ź b a
O statnie p rzem ó w ien ie  k a n 

clerza w  dw óch  p aństw ach  po
za granicam i R zeszy. T e  dw a  
państw a —  to A u stria  i  C ze
ch osłow acja .

G dy na kongresie p o k o jo 
w y m  k ład zion o  p od p isy  na 
traktacie w  Saint G erm ain , 
dok on yw ano dzieła , które m ia  
ło  p o ło żyć  kres dziesięciu  nie 
m ai w iek o m  historii. K ilkuna  
stu p ociągn ięciam i p ióra  od 
dzielano W ie d e ń  od H ab sb u r
gów  i H absb urgów  sk a zy w a 
no na tułaczkę.

P ow stało  dzieło  traktatu, 
twór p a ń stw ow y, ju ż  od dnia  
poczęcia skazany na u w iąd  z 
braku p ok arm u . U ram ion  
czterom ilion ow ej lu dności, za 
m ieszk u jącej okolice przew aż  
nie górzyste i m a ło  u rodzajn e, 
uw ieszono d w u m ilion ow e m ia  
sto, będące tak n iedaw no jesr. 
cze stolicą w ielkiego państw a  
i żyjące z jego soków . P oro 
nionem u tw orow i kazano sztu  
cznie żyć. N iań ką stała m u się 
Liga N a ro d ó w , n iem al od 
pierw szego dnia dostarczająca  
m u  p ok arm u  w  fo rm ie  m ię 

dzyn arodow ych  p ożyczek . 0 -  
p iek u nem  stało się n iem ow lę
ciu m ięd zyn arod ow e żyd osl- 
w o, próbujące uczynić z W ie d  
nia w łasn ą  centralę giełdow ą  
i h an d low ą na E u ropę środko  
w ą.

K io  m ia ł interes w  pow sta
niu n iedorozw iniętego tw oru?  
W ie lu  b yło  zainteresow a
nych. N a jb ard zie j bezpośred
ni interes m ia ła  C zech osłow a
cja , pragnąca uniknąć zagro
żenia sw ych granic od p o łu d 
niow ego zachodu przez odgry  
w ające  się N iem cy . D la  C ze
ch o słow acji rów nie n iep ożą
dani w  W ie d n iu  byli N iem cy , 
jak  H absb urgow ie. I jed n i i 
drudzy m o g li w krótce przystą  
pić do zbierania  ziem  w  ich 
przekon aniu  n iem ieckich  i 
spojrzeć łak o m ie  na ziem ie  
k orony św. W a c ła w a . W ło c h y  
rów nież nie pragn ęły  sąsiado  
wać z potężn ym i G erm an am i, 
a i H absb urgow ie byli im  groź  
ni, skoro m u sieliby  od razu  
dążyć do odzyskania  p o łu d 
niow ego, „w iernego*1 T yrolu  i 
w ybrzeży A d ria iyk u .

F ran cja  upatryw ała  interes 
■własny w uniknięciu w zm oc
nienia N iem iec. A n glia  znow u  
tak sam o, ja k  nie pragnęła he 
gem onii F ran cji w Europie, 
tak nie chciała zbyt silnych  
N iem iec. Sądziła , że w sztucz
nej konstelacji, jaką  traktaty  
p o k ojo w e w ytw arzały  w  E u 
ropie, zn a jd zie  znakom itą  spo 
sobność do w ygryw ania je d 
nych przeciw  drugim  i popie
rała  w szędzie rozw iązania  
prow izoryczne. C z K  m ogło  
pow stać coś bardziej Pr0J5?^0 
rycznego, ja k  m a ła  republika  
austriacka, gospodarczo ska
zana na łaskę d r u g ic h ,3 po li
tycznie ciążąca do N ie m iec .
P .d ity k a  p ow strzy m y w a n ia  
A n sciilu ssu  o b ie cy w a ła  zn a k o  
m ile  sp o so b n o śc i do - r W£ 
n ia  p rzew a g i an g ie lsk ie j.

A ustria  od razu, w ydzierała  
się w  objęcia N iem iec, a Liga  
N a ro d ó w , A nglia, F ran cja ,
W ło c h y , C zechosłow acja trzy
m a ły  beczące dziecko za p oły , 
byr nie pobiegło  do cioci. R az  
groźbą skórobicia, raz prośba  
m i i obiecankam i, cukierka

m i naw et i łak o cia m i w yrobu  
m ięd zyn arod ow ej fin aiisjery  
trzym ano rozgrym aszon ego , 
bachora przy genew skiej wy* 
chow aw czynj. A ż  nagle w  
N iem czech  zm ien iło  się, rzą 
dy objęli n arodow i socjaliści i 
przestali się cerem oniow ać. 
W y ciąg n ęli ręce.

Odtąd jesteśm y św iadkam i 
niesam ow itych zdarzeń. W  
W ied n iu  rozpoczyna się w alka  
na noże m iędzy uczuciow o do 
N iem iec ciążącą ludnością , a 
rządem , opartym  o czynniki 
zagraniczne. D och odzi do pró  
by zam achu n arodow o - socj a 
listycznego i do zam ord o w a 
nia kanclerza  D olfu ssa . U stala  
się rząd o pozorach  „faszystów  
skich**, byle odgrodzić A ustrię  
od narodow ego socja lizm u . I 
tak rzeczy trw ają.

N astępuje zbliżenie politycz  
ne B erlina z R zym em  i p o w a ś- 
nienie R zym u  z L o n d yn em . 
K om p rom is berlińsko - rzy m 
ski w strzym uje ch w ilow o za 
p ęd y niem ieckie w  kierun ku

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  3 - e j ) .

k o n s t y tu c ją .  W s z y s tk ie  u rzę d y  
p a ń s tw o w e  i s a m o rz ą d o w e  b ę d ą  
w  ty m  d n iu  za m k n ię te . R ó w n ie ż  
są d y  b ę d ą  n ie c z y n n e . Ludność 
w e źm ie  u d z ia ł w  o b o w ią z k o w y m  
g ło s o w a r  iu w  ty c h  m ie js c o w o 
ś c ia c h , w  k tó r y c h  b ę d z ie  s ię  zn a j 
d o w a la  w  d n iu  p le b is c y tu . W y n i 
k i g ło s o w a n ia  z o s ta n ą  p r z e s ła n e  
d o  t r y b u n a łó w  d e p a rta m e n ta l
n y ch , sk ąd  zaś do m in is te r s tw a  
s p r a w ie d liw o ś c i ,  g d z ie  o b lic z e 
n ie  p r z e p ro w a d z i k o m is ja  z ło ż o 
n a  z c z ło n k ó w  są d u  k a s a c y jn e g o .

Lo t nad Saharą
rozpoczęły 23 samoloty

TRIPOLIS, 22. 2. Spośród
26-cin samolotów zgłoszonych do 
raidu nad Saharą wystartowało 
dziś rano z lotniska w G a d a m es  
23 aparaty. W raidzie bierze u- 
dział 14 samolotów włoskich. 
Raid otworzył marszałek Balbo.

Idą m ro zy
i śn ie g i

Przew idyw any przebieg pog od y  w 
dniu 23 b. m.:

W dzielnicach południowych po- 
chm urno z opadam i śnieżnymi na 
pozostałym obszarze kraju rozpogo
dzenie, postępujące od północy ku 
południowi. Spadek temperatury, 
zwłaszcza na Wileńszczyźnie. Wiatry 
północno - zachodnie i północne.
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LASK
Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 •** tel. 318-28.

2 S ja zd  R e s t a u r a t o r ó w
r o z p o c z y n a  s w e  o b r a d y  w  K a to w ic a c h

KATOWICE, 22. 2. W środę roz
poczynają się w Katowicach dwu
dniowe obrady restauratorów pol
skich. W dniu 23 b. m. obraduje na 
sali restauracji „Wypoczynek” przy 
ul. Św. Jana zjazd wojewódzki ślą
skich Związków Restauratorów, Wła
ścicieli Kawiarń i Hoteli, a w d,u- 
gim dniu odbędą się obrady delega
tów Centra!' Chrześcijańskich Zrze
szeń Przemysłu Restauracyjne - Go- 
spodniego Rz. P.

W trakcie obrad zjazdu wojewódz
kiego omawiana będzie dotychczaso
wa działalność zarządu wojewódzkie
go, po czym nastąpią wybory nowych 
włauz. Niewątpliwie poruszy się w 
czasie obrad wiele bolączek restaura
torów śląskich.

Daleko ważniejsze będą natomiast 
obr< dy drugiego dnia zjazdu, który 
będzie się odbywał na sali Rsdy 
Miejskiej. Przedmiotem obrad będą 
sprawy o charakterze ogólnym, 
przede wszystkim mówić się będzie 
o reformie podatku przemysłowego, 
który szczególnie daje się _we znaki 
restauratorom, dalej — omawiana 
będzie sprawa podatku, od siedzenia,

sprawa pożyczek długoterminowych i 
sprawy koncesyjne. Szczególnie waż
ną jest sprawa uzyskania pożyczek 
długoterminowych, jakie swego czasu 
przyznano kupiectwu.

Wspomnieć należy jednocześnie, iż 
tegoroczne obrady są pierwszymi od 
cjasu wprowadzenia do związku re 
stauratorów pa.ragi.afu aryjskiego. 
Restauratorzy - Polacy domagać się 
bedą od poszczególnych browarów 
oddania zastępstwa dostawy piwa w 
ręce Polaków, gdyż do tej pory wy
łącznymi dostawcami piwa niektórych 
browarów byli żydzi.

T r a g i c s n y  e p i l o g

b o jk i m ię d z y  s z w a g r a m i

T e a t r
n a  Ś l ą s k u

CC-

P ija k zg in ą ł
pod s a m o ch o d e m
KATOWICE, 22. 2- W godzinach 

wieczorowych na szosie Tarnowskie 
Góry — Naklo został najechany przez 
samochód pijany mężczyzna, nieusta
lonego dotychczas nazwiska. Doznał 
on złamania podstawy czaszki i ogól
nych obrażeń. W stanie beznadziej
nym odstawiono rannego do szpita
la powiatowego w Tarnowskich Gó
rach.

KATOW ICE, 22. 2. W ubiegłą 
niedzielę na zabawie w kasynie 
w Jastrzębiu - Zdroju doszło do 
gwałtow nej kłótni pomiędzy szwa 
gram i Wilhelmem Oętrzołkiem i 
Leonem Porwołem  na tle zatar
gów rodzinnych.

Ostrzołek rzucił się na swego 
szwagra w zamiarze pobicia go. 
W  obronie napadniętego stanęła 
jego żona, Ł ucja . W yprowadzony 
z  równowagi Ostrzołek kopnął

kobietę tak silnie w  brzuch, i e  tą 
padła nieprzytomna na ziemię. 
Ponieważ Porw ołow a nył? w sta
nie brzemiennym wskutek kop
nięcia nastąpiło poronienie. Na 
widok nieprzytom nej żony Por- 
woł rzucił się na szwagra i od
gryzł mu palec. P oiw ołow ą od
wieziono dc szpitala, gdzie zmar
ła nad ranem. Zabójcę kobiety 
przewieziono również do szpitala, 
doznał on bowiem zakażenia krwi 
w ręce pozbawionej palca.

„ P a l ą c e  b o l ą c z k i  w s i
O d c z y t  k s . d r . M a c h a ya

f /

O dbył się w  Częstochowie w  
sali Straży Ogniowej przy ul. 
Strażackiej odczyt znakomitego 
uczonego ks. dr Ferdynanda Ma
chaya.
Prelegent mówił na temat „Spo

łeczeństwa wobec palących bolą
czek wsi“ . Głęboka a niezmiernie 
ciekawa i aktualna treść referatu 
zasłużonego prelegenta w yw o
łały gorący oddźwięk wśród zgro
madzonych.

Tajemnica pokoju JTs 311
w  h o te lu  B rO h la

ABC W LUBLINIEśroda, 23 łuty — Katowice — 
dżina |9 „Tekla" Kossowskiego,

CHORZÓW, godz. 20 frzecła ^  Lublinie zaprenum erować mo-
młodość".

Czwartek, 24 luty 
godz. 20 „Tekla"..

BIELSKO, godz. 
młodość"*.

KATOWICE, żna „A  b  C " lub uaoywać poje- 
1 Księgarni Polskiej ^lewtcklego. 
uL Kapucyńska L  telefon 15-78

19.30 „Trzecia

P R Z E C I W
G R Y P I E

POLSKIE
TABLETKI p a n a : r i n

LU TY

23
ŚRODA

S Ł O N C E

W dniu 17-go b. m. rano *  ho- 
teln „Bruhlowwktra”  zajął pokój nr. 
311 na I-ym piętrze jakiś elegancko 
ubrań- mężczyzna. Mężczyzna za
meldował się n . nazwisko Henryka 
Rakowskiego z Krakowa. Rakowski 
z mieszkania swego wychodził na 
krótko wieczorem w dniu 17-go oraz 
lś-go b. m. j

Dnia tS-*o przyszła do niego 
starsza kobieta, która zdradzała zde
nerwowanie. Po kilku chwilach Ra
kowski w towarzystwo kobiety wy. 
szedł i polecił portierowi przygoto-

Wschód| Zachód
G —37 | 1 7 - 3

Wschódj Zachód
2 -1 7  j 10-27

Dł. diiiajPrzybyło
10—20 | 2—42

Dziś św . Piotra Damiana  

J u t r o  św. Macieja Ap.
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O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

M E B L E

, r  q  j r  gotowe I na zamówienia
I l D L L  własnego wyrobu połe- 
a Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
owski i Gorgas, ul. świętokrzyska 2.

M Ć D i £  Huna chrześcijah- . ntott Ska „Cięźkowski" 
7  Plac Trzech Kryzży 12. 
s piętro, poleca -Juży wybór no- 
zesnych mebli. Warunki dogod- 
3ztuki p o je d y n c z e .__________

M E B L E  * *H P I t O H  woczesne.yto- 
towe, Sypialnie, Gabinety 
Sztuki pi.jedyńczt w y -  

.-orne meble tapiierskie poleca f ir -  
a chrześcijańska „Ciężkowrk . No- 
y Świat 64 tel. 8.4:185. Wyrób 
lasny Warunki dogodne.__________

PRYSZCZYCA 
W  Targowicy pow. mogileńskiego 

wybuchła w jednej z zagna prysz
czyca. Również z Nowego Miasta w 
pow. jarocińskim donoszą, » k'łku 
v. ypadł: ac* tej groźnej epidemii.

ZEBRANIE* 
KOBIECYCH IRGANIZACYJ 

W  niedzielę wieczór odbyło się w 
Poznaniu zebranie zwołane przez 
międzystowarzyszertiowy komitet or- 
gaii.zacj'. kobiecych. Na posiedzeniu 
omówiono szczegóły projektu usta
wy o powszechnym obowiązku woj
skowym dla kobiet.

ROZPRAWA 
PRZECIW MORDERCY 

Przed sądem JK-ęgowyn: w Gnieź
nie rozpoczął .■ się rozprawa przeciw 
26-letniemu Tabace Miszewa, oskar
żonemu o morderstwo, dokonane we 
wrześniu ub. r. na osobie Antonie
go Wołka, syna gospodarza ż Nie- 
żewa. Morderca zawiaiał stosun :k 
miłosny z żoną zamożnego rolnika, 
Apolonia Wołk a ł postanowił się po-

jzbyć jej męź<. jako przeszkody do 
poaiuuenia WoUcowej. Początkowo 
nakłaniał kobietę do usunięciu rftęża, 
ta jednak nie zgodziła się, wobec 
czego zastrzelił W .‘.łka z rewolweru. 
Do winy przyznał się.

ZJAZD KUPCÓW
W niedzielę obradował pierwszy 

zjazd wielkopolskich kupców branży 
włókienniczej i konfekcyjnej. Na ze
braniu postanowiono powołać do ty
cia ztałą komisję tel branży, przy 
związku chrześcijańskich zrzeszeń 
kupieckich, po czym przyjęto statut 
tej komisji.

PODERŻNĄŁ GARDŁO 
SYNOWI I SOBIE 

W  Bninie, pow. Szamotuły, roze
grała się onegdaj krwawa tragedia. 
87-letnia Teresa Sucharska żona ro
botnika, w przyrtępie silnego roz
stroju nerwowego poderżnęła nożem 
kuchennym gardło 9-letniemu syno
wi, a potem sobie. Dziecko zmarło 
na miejscu, matka zaś rano w Sza
motułach, dokąd ją  -przewieziono

wać rachunek, gdyż wieczorem wróci 
i wyprowadzi się. W oczach kobiety 
widać było łzy.

Gdy Rakowski po dwóch dniach 
nlo wracał służba hote.n powiadomiła 
policję XII kom. P. P„ która wszczę
ła ■ dochodzenie. W pokoju Rakow
skiego znaleziono walizkę skórzaną, 
teczkę oraz garderobę podróżną. W 
walizie zaś znajdowały się drobiazgi. 
Żadnych papierów ani dokumentów 
nie znaleziono.

Pozostawione rzeczy przewyższają 
wysokość rachunku, wobec czego wy
klucza się rozmyślne nieuregulowa
nie rachunku.

I L N O

BUDOWA LOMBARDU
Uchwalono w r. b. przystąpić do 

budowy domu dla lombardu miejskie
go przy ul. Portowej, gdzie już zo
stał nabyty plac. W projektowanym 
budynku będzie sala operacyjna o 
powierzchni 2000  m kw. odpowiednio 
obszerne składy, magazyny ł skar
biec. (s.).

OCZYSZCZENI*
GÓRY ZAMKOWEJ

Zarząd parków wileńskich przystą
pi! do oczyszczania Góry Zamkowej 
z uschłych i połamanych drzew. Zo
staną również wycięte krzaki, zasła
niające widok na panoramę miasta.

ZATRUCIE SEREM LITEWSKIM
Ostatnio w Wilnie pojawił się w 

handlu ser litewski w główkach, po
chodzący z anonimowych, żydow

skich wytwórni w małych miastecz
kach. Ponieważ jest on tani, więc lu
dzie go kupują, thoc produkt żydow
ski me wychodzi konsumentom na 
zdrowie. Ostatnio pogotowie ratunko
we zanotowało wiele wypadków za
trucia tym serem. (s.).

Z  grobu
w y d o s ta ła  się

o f i a r a  z b r o d n i
LWÓW ?2. 2. Niezwykły wypa

dek zbrodni zanotowany został ostat 
nio w Sokalu.

Znany awanturnik, L. Zawada, wy
szedłszy z więzienia postanowił ze
mścić się na swym dawnym kompa
nie, D Gawrończyku, irtóry „wsy
pał" go przed policją. W tym celu 
zwabił Gawrończyk-a do lasu i iam 
dobywszy nagle rewolwer oddal dofi 
strzał w usta.

Chcąc całkowicie zatrzeć ślady 
zbrodni, Zawada zaciągnął następnie 
rannego do rowu i zasypał go cał
kowicie ziemią. Gawroński w ostat
niej niemal chwili odzyskał przytom
ność i wydobył się ostatkiem sił z 
pod usypanej dla niego mogiły. Po
licja aresztowała zbrodniarza i osa
dziła go w więzieniu.

TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
Siuda: o godz. 17-ej „Pan Jowial- 

skl" — dla szkół powszechnych.
0  godz. 20-ej „Pan Jowlalski— ko

media.
W czwartek o godz. 20-cj „Pan Jo- 

wialski" —  komtdia.
KINA W BYDGOSZCZY 

APOLLC- „Zbieg z San Óuentin". 
KRISTAL: „Gwiazda Riviery” . 
KAPITOL: „Straszny dwór". 
MARYSIEŃKA: „Cień Szanghaju". 
BAŁTYK: „Braterstwo krwi” .

250.000 ZŁ. NA KREDYT 
BUDOWLANY

(a). Dla miasta Bydgoszczy wy
znaczono na rok budżetowy 1938/39 
z Państwowego Funduszu Budowla
nego kontyngent pożyczkowy w su
mie 250.000 zł. na budownictwo drob 
ne, blokowe i remonty domów więk
szych o przeważającej liczbie małych 
mieszkań. Podania o przyznanie po 
życzki należy składać do ania 15 mar 
ca b, r. w biurze Komitetu Rozbuuo- 
wy Miasta przy ul. Jana Kazimierza 
5, U piętro.

BYDGOSZCZ 
KU CZG ROSTWOROWSKIEGO
(a). Dyrekcja Teatru Miejskiego 

oraz Rada Artystyczno -  Kulturalna 
miasta Bydgoszczy postanowiła u- 
czcić pamięć wiełłrego pisarza ś. p. 
Karola Huberta Rostworowskiego. W 
dniu 26 lutego b. r. odbędzie o godz. 
10-ej nabożeństwo żałobne w kole
giacie famej. Wieczorem o godz. 20 
odbędzie się w Teatrze Miejskim uro
czyste przedstawienie .Antychrysta", 
poprzedzone odczytem dr. Jana Pie
chockiego.

TYDZIEŃ SPOŁECZNY 
(a). Z inicjatywy Kat. Tow. Robot

ników Poł przy parafii św. Trójcy 
rozpoczął się „Tydzień Społeczny" 
od dnia 22 b. m. do 27 b. m,. podczas 
którego wygłaszane są codziennie re
feraty na tematy społeczne.

NOWY ZARZĄD
WŁAŚCICIELI DOMÓW 

(al. W  Resursie Kupieckiej pod 
przewodnictwem mec. Dimkego od
było się walne zebranie Stow. Właś
cicieli Domów i Nieruchomości. 
Uchwalono zarządowi absolutorium.

0M0RZE
Do zarządu wybrano pp.: Chybickie- 
go, Domkego, Lelcyna, Godeca, Ja
worskiego Emila, Kanclerza, Koguta, 
Lewickiego, Martiniego, Mikołajczy
ka, Paszkego, Piłaczyńskiego, Ptasz
ka, Sokołowskiego Kazimierza, Su
mińskiego, Zielonkiewicza i Zwierz- 
chowskiego.

WYBUCH KOTŁA 
(a.). W fabryce rowerów Piotra 

Nowackiego (Rycerska 9) nastąpił 
wybuch kotła służącego do spawania 
metalu. W krytycznej chwili w po
bliżu kotła znajdował się tylko jeden 
robotnik, który doznał obrażeń rąk.

AFERA PRZEMYTNICZA 
W CHOJNICACH 

(a) Władze graniczne i skarbowe 
w Chojnicach wpadły na śtad znacz- 
.'isgo przemytu różnych drobiazgów; 

[ jak zapalniczki, scyzoryki i t, p. wy- 
. roby przemysłu niemieckiego. M. in. 
| aresztowana Jednego konduktora z 
niemieckiej drużyny kolejowej i pł - 

| ru kolejarzy polskich, przy Których 
' znaleziono sporą dość rzeczy nie- 
ocłonych. Kolejarz niemiecki miał 
wspólników w mieście. Przemytu do
konali również inni kolejarze nie
mieccy i to już od dłuższego czasu. 
Szczegóły tej afery pozostają na ra
zie w tajemnicy.
ZAMIAST 80,000 ZŁ. —  WYDANO 

300.000 ZŁ.
(a ). Władze nadzorcze ustalą wy

sokość rzeczywistych kosztów prze
budowy Łuku Cezara \v Toruniu. 
Koszty ooliczone były początkowo 
na SU.OOO zł. dlatego też roboty zo
stały zaakceptowane. W trakcie bu
dowy okazało się, że koszty będę 
większe. Nim przebudowę ukończono 
wydatki osiągnęły wysokość z górę 
300-000 d. Większość wydatków po- 
rhlonęły nieprzewidziane początkowo 
koszty wzmocnienia filarów. Przed
miotem dochodzeń jest zbadanie źró
deł pokrycia niespodziewSnego wy
datku, w budżecie bowiem figurują 
jedynie pierwoma suma wydatków- 

ZASTRZELIŁ NARZECZONĄ 
(a) W wiosce Zagórowo Czesław 

Robak, odbywający służbę wojskowę 
w garnizonie ćirocimskim zastrzelił 
19-Ietnią Helenę Schneiderównę miesz 
kankę tej miejscowości. Zabójca zo
stał natychmiast aresztowany.

Siadami Nikodem a D y zm y
„Pan hrabia”  na dyplomatycznym przyjęciu

P A M f f e T  A J  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

Pracownik jednego z zakładów
fryzjerskich na ul. Pańskiej, p. Kota- 
kiewicz, przechodząc alejami Ujaz
dowskimi, kolo gmachu jednego z 
poselstw zagranicznych, zauważy) 
sznur eleganckich aut. Zmieszał się 
l  tłumem gości i niebawem znalazł 
się na przyjęciu. Pierwsze kroki skie
rował do bufetu, gdzie pokrzepia! się 
wytrwale przez kilka godzin. Wresz
cie zataczając się iekko ruszył do są
siedniego salonu. Kłaniając się nisko, 
podszedł do jednej z obecnyeli na 
przy^ciu pań, znanej piękności war
szawskiej i zaproponował jej wypicie 
„bruderszaftu".

GUy propozycja jego spotkała się 
ze decydowaną odmową, Kołakie- 
wtez obraził się i z kolei zapropono
wał „bruderszaft" jednemu z loka
jów.

Teraz zorientowano się szybko kim 
jest tajemniczy „dyplomata" Do Ko. 
lakiewicza podszedł jedei z łoi.ajów 
ze słowami;

— Pań hrabia proszony jest do 
telefonu.

Kolakiewicz wzruszony obdarze
niem go tytułem hrabiowskim, wy
szedł do hallu, gdzie oddano go w rę
ce policjanta, pełniącego służbę 
przed gmachem poselstwa Znalezio
no przy nim butelkę koniaku, którę 
zabrał z bufetu.

IV Ł O W K Z U
zaprenumerować „A B C " można 

u. p T. Elerowskieaa 
kiosk przy Kolegiacie, 

Rynek, ul. Kościuszki 23.

WlAttOMO&Cl Z TORU

Na śnieżnym
Szanse wisp6łiawodnik6w

GON. I. Z trzech zapisanych do 
tej gonitwy koni, najlepsze szanse 
mieć powir.na Narocz. Najgroźniej 
szyro dńa niej przeciwnikiem powi
nien być progresujący Trzask. Ty
pujemy: Narocz.

GON. 2. Carmencita ma na swym 
koncie zwycięstwo r.ad dobrą Persją.

Kronika gdańska
UTWORZENIE POLSKIEJ RADY 

KULTURALNEJ
W ubiegłym tygodniu utworzono 

Polską Radę Kulturalną. Rada ta 
skupił przedstawicieli polskich orga
nizacji społecznych na terenie W. M. 
Gdańska, jak Gminy Polskiej Związ
ku Poiakow, Macierzy Szkolnej i 
ma na celu szerzenie kultury jk>1-

Kronika lomaszowa
Meble nowe barozo tanio, okazyjnie  

■A stolarza, p rz y jm u je  rów nież  
zam ów ienia w g. rysunków  c i jsn y ch  
i  danych. W yko n an ie  s z y b c e , sohd- 
ne. F ra n c isz e k  M ierzejew ski, ul. Bu  
g a j 18 m. 15.

R O ? N E

B iały T y d zie ń  Okazja lani .-go k u p 
na w szelkiego rodzaju płócien w 

składzie Szcjublala. Bracka Nr 13

K U P N O  S P f t Z E D A Z

Maszyny uo pisania
Torpedo podróżne 

biurowe. arytmometry 
Thaiec: duży wybór ma- 

okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
Remonty. Maczunder. Marsza!- 
ska 83 tel 700-05.

AFERA W  1 hRTAKU PAŃSTWO- 
i WYM „KONEWKA" POD SPAŁA
j W tartaku państwowym „Konew- 
' ka“  pod Spalą ujawniono aferę drze
wną. Malwersace popełniane były 
przez trzech urzędników tartaku: Ja
na Edelberga, brata jego Roberta i 
Władysława Hajduka. Na skutek ma
chinacji tych urzędników skradziono 
przeszło 300 sztuk drzewą, co wyno
si ponad 247 mtr. sześć, wartości oko 
lo 7d00 zł.

Malwersacje popełniane były_ w ten 
sposób, że Jan Edelberg, pełniący w 
tartaku funkcje brak^rza wszedł w 
porozumienie z wieśniakami dowożą
cymi drzewo, wskutek czego część 
furmanek w ogóle do tartaku nie do
cierała, wieśniacy zaś po pewnym 
czasie zgłaszali się do Edelberga, któ 
ry za opłatą to J  od metra sześć, 
kwitował im oabiór niedostmczonegp 
drzawa.

Afera cała zupełnie przypadkiem

wykryta została przez jednego z 
właścicieli tartaków w Tomaszowie, 
do którego przywieziono kilka sosen j 
do przetarcia, które właścicielowi tar
taku wydały się podejrzane. Sprawa 
się wykryła w wyniku czego wyżej 
wymieni urzędnicy tartaku zasiedli 
na lawie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym z Piotrkowa na jego se
sji wyjazdowej w Tomaszowie Maz.

Wraz z trzema urzędnikami na ła
wie oskarżonych zasiadło 17 wieśnia
ków dowożących drzewo do tartaku.

W wyń.ku przeprowadzonej roz
prawy Jan Edelberg, jako główny 
oskarżony, skazany został na 2 i pół 
roku więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 10. Władysław H ajduK  skaza
ny został na 6 miesięcy, zaś Robert 
Edelberg został uniewinniony.

Spośród wieśniaków ośnuu zosta
ło uniewinnionych, reszta zaś skaza
na po 6 miesięcy więzienia.

skiej oraz koordynowanie wszelkich 
prac w tym kierunku.

ZNOWU ŻYDZI 
Pr-.ed sądem gdańskim stanęła w 

zeszłym tygodniu szajka oszustów 
zajmująca się fałszowaniem paszpor
tów. Na czele tej szajki stali żydzi.

WIELKI POŻAR 
W Zasp.Ł pod Gdańskiem wybuchł 

wielki pożar w dobrach miejskich. 
Pastwą płomienia padły zabudowa
nia gospodarcze orać inwentarz. Mi
mo wydatnej akcji straży pożarnej 
straty są bardzo duże, wynoszą bo
wiem ok. lOO.OOO guld

WYBUCH GAZU W OLIWIE 
W jednym z mieszkań w Oliwie 

pod Gdańskiem wybuch! nagroma
dzony w wielkiej ilości gaz świefny 
SkutKiem wybuchu zostało zniszczo
ne mieszkanie, a jedna osoba ponio
sła śmierć.

UROCZYSTOŚCI 
KU OZGI SCHOPENHAUERA 
W związku z przypadającą we 

wtorek 22. 2. 150-letnią rocznicę u- 
rodzin słynnego filozofa niemieckie- 
gu spodziewany jest udział licznych 
gości Niemiec. Główne uroczysto
ści odbędą się na politechnice. Pocz 
ta gdańska'wydała znęcili z podo
bizną filozofa w 3 wartościach 

BAL BRATNIEJ POMOCY 
Dnia 19 Bratnia Pomcc Stu

dentów Poiakow tutejszej politech
niki urządziła tradycyjny bal w sa
lach Kasyno - Hotelu w Sopotach.

0  ile nie przejdzie gorzej, przegrać 
gonitwy nie powinna, poważną kon
kurentką do pierw izego miejsca bę
dzie w tej stawce Pyszna Nounoutte
1 Ever Moore biegają bardzo słabo. 

> Przy dogodnym starcie może dopro- 
1 wad.z'ć z miejsca do miejsca Hetman 
1 Koronny. Typujemy: Pyszna Car-

mencita.
GON. 3, Ploty Esdraa w ostatniej 

swej gonitwie tego rodzaju przegrał 
w zaciętej walce o leb do Harrietty, 
a ponieważ towarzystwo nie jest 
zbyt mocne ma duże szanse, na zwy • 
eięstwo. Niepewny z racji krwotoków 
Homer powinien znaleźć się na płat
nym miejscu. Do walki może się 
wmieszać Jog. Typujemy: Esdras,
Homer, Jog.

GON. d, Carmencita ma łatwiej
szy wyścig w gon. 2-ęi Doskonale 
się czuje na czele stawki Harry i 
może on dociągnąć do celownika. 
Aza doszła już do jakiej takiej for
my > może wziąć udział w walce. 
Harrietta na torze stołecznym bie

gała nieźle, a że jest obecnie w for 
tnie, więc może i w tej stan ze być 
niebezpieczną prz±ciwniczką. Powin
na pmgresować Cynara, która ostat
nio zwyciężyła niezłą stawkę. Typu
jemy: Harry, Cynara, Aza.

GON. 5. Lodi. ma już w  bieżącym
sezonie na swym koncie trzy pierw
sze miejsca i jedno drugie. Furmą 
jej pozwala przypuszczać, że i w 
tym zespole odegra poważnie, szą 
rolę. Przeprowadzona na rzut Noi- 
sette, może na finiszu zwyciężyć. Do 
walki ttmiaszać się może Perzeus, 
Dla Babinicza dystans ren jest zbyt 
krótki. Typujemy: Loda, Noisette,
Perzeus.

GON. 6. Kłopot biega boz prze
granej w sezonie zakopiańskim . 
przypuszczać należy, że opuści mae- 
ting zimowy niezwyciężony. Płatne 
mifcisce ma zdaje się zapewnione 
Hassan Bej. Pewne szanse mieć bę
dzie Idący pod najniższą w polu. wa
gą Dzwonnik. Typujemy: Kłopot,
Hassan Bej,

Z a p is y  n a  d zid
Gon. 1. Dyst. 1800 m. Nagr. 3oo 

zł. Magnes J. Z. S., Narocz st. „Na
łęcz”, Trzask „Frydera

Gon. 2. Dyst. 1400 m. Nagr. 500 
zł. Carmencita Weissbrodowej, Ever 
Moore Rościszewskiego, Hetman 
Koronny Cerbowej, Narocz st. „Na
łęcz” , Nounoutte Michalskiego, Py
szna Nauruza.

Gon. 3. Dyst. 8400 m. Nagf. 4fiO 
zł. Płoty. Cezarewicz Pomaroackie- 
go, Debello Rościszewskiego, Esdras 
Zachorskiego, Hamlet II Michalskie
go, Hipogryf st. Ferdynandów” . Ho
mer Weissbrodowej, Jog Michalskie
go, Kacper Herszlewicza,

Gon. 4. Dyst. 200 m. Nagr. 5q0

zł. Aza Karlingera, Carmencita 
Weissbrodowe.i, Cenis Nowu.a-Kra- 
suskiego, Cynara Cerbowej, Har.eita 
Rościszewskiego, Harry Napręża. 
Hipogryf st. ,.Ferdynandów” , Ne-
rocz. st. Nałęcz.

Gon. 5. Dyst. 1800 m. Nagr. 600 
zł. Azraeł Makowskiego, Babmicz 
Karlingera, Loda Zahorskiego, Nlght 
Breeze Wyszomirskiej, Noisette Y7er 
nera, Perseus st. „Michab.wo”, Tę
sknota st. ..Ferdynandów”,

Gon. 6. Dyst. 400 m. Nagr. im. 
Polskiego Związku Jeździeckiego. 
Bobrujsk st. Jordan”, Dzwonnik Ro
ściszewskiego, Hassan Bej Hers/ie- 
wicza, Kłopot st. „Jordan” .
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Czy prokurator w ystąpi z  oskarżeniem ?

K a l M r i e  masońskie o Polsce
wymieniają 6 nazwisk polskich

Pos, Budzyński w  dyskusji nad 
sprawy masonerii w Sejm ie do- 
m ł? r [ się, by prokurator w ystą
p ił z oskarżeniem szeregu osób z 
art. 165 k. k. i pow ołał się na 
dwa roczniki kalendarza masoń
skiego z 1929 i 1930 r.

Jest to kalendarz zwany „C.

masonom wzajemne komuni
kowanie się. Istotnych ta
jem nic masońskich kalendarze o- 
czyw iście nie podają. W  kalenda 
rzach są nieliczne notatki, doty
czące Polski, które w dosłownym 
tłum aczeniu podajem y.

Kalendarz za rok 1929 na str.

Norwegen — Ruminien 8 7 1

)6. Natlonal-Grolłloge „Verelnigte Poien".
Gegr. 1. Ang. ig20. 11 Logen.

Adr.: Mr. Kunke, rue Sniadekich 9, Varsovic. 
GroBm.: Stanisi. Stempawski, rue Sienna 29, Var- 

sovic.
Groflsekr.: Zygn;unt Dworzanczyk, rue Nowo

wiejska 43/47.

II, Vereln, Grofiorienf ron Lusitanlen und Supi.*
Cons. von Portugal In Llssabon.

Ortnde Oriente Lusitano, Rua de Gremio l.usitano 
Nr. 35. Lisbonne. Gest. 30. Okt. 1869. Aileinig ge- 
aetzmi.tig bestehend fiir Portugal und seine Kolo-

P otogra fla  z kalendarza masońs kiego za rok 1929.

ta n  DaierPs Kalender fiir Frei- 
maurer Statistiches Jahrbuch, —  
Kalendarz wydawany był w Lip 
sku przez firm ę Bruno Zechel od 
1870 r. W ym ienione roczniki 
1929 i 1930 opracow ał brat Sr. 
H ugo Schmidt.

Kalendarz —  poza normalną 
częścią  kalendarzową —  zawiera 
dane, dotyczące m asonerii n ie
m ieckiej oraz masonerii w 
Innych krajach. Są po oczy
w iście dane o charakterze fo r 
malnym, które m ają ułatwić

271 zawiera następujący ustęp, 
dotyczący P olsk i:

„16  Narodowa W ielka Loża 
„P o lacy  Z jednoczeni44.

Założona 1 sierpnia 1920. 11 
lóż.

A dres Mr. Kunke, ulica Śnia
deckich 9, W arszawa, W ielki 
M istrz: Stanisław Stempowskl,
ulica, Sienna 29, W arszawa.

W ielki sekretarz: Zygmunt
Dworzaączyk, u lica Nowowiejska 
43 4744.

Kalendarz za rok 1930 zawiera 
następujący ustęp dotyczący Pol 
ski:

„18 Narodowa W ielka Loża 
Polski założona 1767 r., zamienię- 
ta 1822, otworzona na now o 1921 
r. 11 lóż.

Adr. St. Stempowski, Polna 40, 
W arszawa. W ielki M istrz: prof. 
dr. J. Mazurkiewicz, Warszawa. 
W ielki sekretarz: p rof. dr. M.
W olfke, Warszawa44.

Na stronie 373 jest ustęp na
stępujący:

„G rupa K rajow a Polska: Dr. 
Emil Kipa, W arszawa, Kanonia 
14“ .

Tak w ięc obydwa kalendarze 
zaw ierają następujące nazwiska 
polskie: Kunke, Stanisław Stem
powski, Zygmunt Dworzańczyk, 
prof. dr. J. Mazurkiewicz, prof. 
dr. M. W olffke  i dr. Emil Kipa.

Zagreb, Sartiostanska ul. 16.
Landesgnippe Ruminien: Bardisteanu. Oen.*

Sekr. des Kultusministeriams, Bukarest.
Landesgruppe Spanien: Ełiriąue Jaisala, Se*,

splita, Hotel Madrid.
Landesgruppe Pplen: Dr. Emil Kipa, Warschau, 

Kanonja 14.
Landesgruppe Niederlindisch-indien: M Hazen, 

Bandoeng, Java.
Fur Nordamerika Williant L. Tasch, 125 West, 

16th Str New York.

F otografia  z kalendarza masońs kiego za rok 1930.

T e r u e l  o k r ą ż o n y
Oficjalny Kom unikat czerwonych

BARCELONA, 22. 2. Ogłoszo
ny późno w  nocy komunikat o fi
cjalny stwierdza, że wojska rzą-

mał rozkaz w ycofania się, gdyż 
miasto Teruel zostało całkow icie 
okrążone.

— W T i . « r u n e k  u d e r t e ń  p o w s t a ń c ó w

d e m  ew akuow ały Teruel. D o
wódca dyw izji, która osłaniała 
odwrót w ojsk rządowych, otrzy-

N o w a  z b r o d n i a  J . P<< U .

Z w ł o k i  p ł k .  C z i m e r S n a

z n a le z io n o  w  S e v re s
świadczą liczne sińce i podrapa
nia na całym  ciele.

Przeprowadzona w  jego m ie
szkaniu rew izja ujaw niła szereg 
ciekaw ych dokum entów, a in in. 
notatki, które przew idują, zagi
nięcie Jen Millera. W sw oich 
zapiskach Czimerin twierdzi, że 
jest nieustannie śledzony przez 
agentów GPU. Znaleziono wresz
cie notatkę o jakim ś tajemniczym 
spotkaniu, wyznaczonym  na 18 
stycznia b. r. Jest to data, w  któ
rej płk. Czimerin zaginął, udając 
się prawdopodobnie na tajem ni
cze spotkanie, z którego już w ię
cej miał nie powrócić.

P A R Y Ż, 22 2. N ow ą sensacją 
Paryża jest nowe „ta jem nicze ‘ za
ginięcie11 byłego pułkownika ro
syjskiej armii carskiej Czimerina, 
który po rew olucji bolszewickiej 
osiadł w  Paryżu i był tu szofe
rem  taksówki.

Płk. Czimerin zaginął bez w ie
ści przed niespełna miesiącem 
D opiero w  poniedziałek w  Sevres 
znaleziono nad Sekwaną jego 
zwłoki. Jak ustaliła sekcja, zo
stał on zaduszony, a następnie 
wrzucony do rzeki. Musiał on 

prze ' śmiercią stoczyć zaciętą 
walkę z napastnikami, o czym

I .  K .  C .  -  w r e s z c i e  p r z e m ó w i ł
0 „Le x -W tin d y c z”

„ G r o z ą  z a b u r z e n ia  i r o zr u c h y  lu d o w e

A n s c h l u s s  i  g r o ź b a
( D a l s z y  c ią g  z e  s t r . i - e j )

W ie d n ia . T o  leż N iem cy z ca
łą  siłą p oczyn ają  głosić sw oj 
p ro gra m  kolon ia ln y. P rogram  
antyangielski przede w szys - 
k im .

M ow i się głośno o rozm o 
w ach  dyp lom atycznych  m ię 
dzy L o n d y n e m  i B erlin em . 
C óż m oże chw ilow o N iem cy  
od ciągn ąć od w ysuw ania  żą 
d ań  k o lon ia ln ych , od zachęca
n ia  W ło c h  do grożenia W ie l 
k ie j B rytanii na m orzu  Śród
z iem n y m , jak  nie otw arcie im  
o k n a , przez które w ystarczy  
w yciągn ąć rękę, by sięgnąć po  
W ie d e ń ?

I  to się stało . P ow ołan ie  k il

ku m in istrów  n arod ow o - so 
cja listycznych  do rządu au
striackiego p rzek reśla  w  du
żej m ierze ju ż  dzisiaj istnienie  
austriacko -  n iem ieck ie j gra
nicy.

N iem cy  się w zm a cn ia ją . N a  
razie n iedostrzegalnie je s z c z e ,1 
za zasłoną  traktatu z Saint 
G erm ain . A le  na tym  trakta
cie w idać rosnącą p lam ę, któ
ra stop niow o zaleje  jego  
treść. O krążenie Czcchosłow a|  
cji przez N iem cy  jest ju ż  w ła  
ściw ie fa k tem  d ok on an ym , j 
N a d  C zech osłow acją  groźba  
zaw isła  ju ż b lisko.

T G

Gdy „organizow ane m ilczenie41 
w  sprawie projektu zmiany usta
w odaw stw a naftow ego zostało
przerwane przez artykuły og ło 
szone w  „A B C 11 w  dniach 5 i 31 
grudnia, gdy to m ilczenie stało 
się bezcelowym , gdy zostało prze 
łamane • przez artykuł „Polski
Z b ro jn e j14 z 18 stycznia, cytu ją
cej głów ne ustępy drukowanego 
przez , A B C 14 artykułu inż. Szcze- 
panowskiego, okazało się, iż
sprawy tej nie da się po cichu 
przem ycić; ani nie da się je j o -  
bronić. W ięc uciekają szczury z 
tonącego okrętu.

I. K C. tak długo milczał, tak 
dłtigo się namyślał, że aż hadko 
na organ, poczytny na Podkar
paciu, aż wreszcie jego czołow y 
publicysta gospodarczy, p. Ferdy
nand Zw eig, zdecydow ał się prze
m ów ić z jego łam ów i zdążył 
przem ów ić aż 13 lutego.

Pan F. Z. słusznie i z w łaści
wą sobie bystrością zauważył, że 
rozgrywa się tu walka m e tylko 
między kapitałem naftow ym  a 
rolnikiem, ale też walka „pom ię
dzy polskim stanem posiadania a 
stanem posiadania kapitału za
granicznego44. Zauważył również 
słusznie, iż przyjęcie „ lex  W an- 
dycz“  m ogłoby spow odow ać zabu
rzenia i rozruchy ludowe na Pod
karpaciu wskutek nieposzanowa- 
nia praw tam tejszej ludności.

Pan F. Z, wprawdzie cytuje

dała początek now ej szkole eko
nom icznej w Polsce i k tó r y  je s t  
s ta le  c y to w a n y  i w y m ie n ia n y  
p r z e z  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  e k on o 
m is tó w .

C z y ż b y  pa n u  F . Z . aż tak  z a le 
ż a ło  na  p o d k re ś la n iu  i p r o p a g o 
w a n iu  lib e r a ln o  - ż y d o w s k ie g o  
p u n k tu  w id z e n ia ?  C zy  ta k im  je s t  
d u c h  I. K . C .?

C ie k a w e  b y ło b y  s tw ie rd z e n ie , 
c z y  lu d z ie  te j s z k o ły  p r z e m ilc z a 
ją  n a z w is k o  sy n a  d la te g o , że 
c h c ie l ib y ,  a b y  p o s z e d ł w  n ie p a 
m ię ć  w ie lk i p r o g r a m  o jc a ,  c z y  też  
p r z e m ilc z a ją  o jc a ,  by  u łą tw ić  
p r z e m ilc z e n ie  a k tu a ln y ch  w y s tą 
p ie ń  s y n a ?

C zy  c z y n ią  to  w  m y ś l d a le k o 
s ię ż n y c h . na  d z ie s ią tk i la t  o b l i 
c z o n y c h  s w y c h  p la n ó w , k tó ry m  
s ię  p r z e c iw s ta w ia ł  i k tó re  u n ic e 
s tw ił  w ie lk i d z ia ła c z  i in ic ja t o r  
ś. p . p o s e ł S zczjfcpanow ski, c z y  też 
m o ż e  c z y n ią  to  d la  u ła tw ie n ia  d z i
s ie js z y c h  lu k ra ty w n y ch  in te re s ó w

II

n a fto w y c h , k tó r e  cza se m  r o b ią  
k la p ę  d la te g o , iż  tw a r d y  i u p a rty  
in ż . S zc .zep a n ow sk i o ś w ie t la  je  
n a le ż y c ie  z  p o ls k ie g o  p u n k tu  w i
d z e n ia ?

Zamieszczona mapka ilustruje 
s y tu a c ję  pod Terueiem.

Śmierć
z a k o ń c z y ł a

p ijacki z a k ła d
ŁUCK, 22. 2. W  karczmie w e 

wsi Babie pijany włościanin T y - 
m ofiej Zacharczuk założył się, że 
w ypije  ćwiartkę płonącego spi
rytusu.

G dy przytknął do ust szklankę 
z płonącym  alkoholem, płyn roz
lał się na ubranie i w  kilka se
kund Zacharczuk stanął w  p ło 
mieniach. Odniósł on tak ciężkie 
poparzenia, że wkrótce zmarł.

G r o ź n y  p o ż a r  fa b r y k i m e b li
Dramatyczne poszukiwania benzyny

d o  u r u c h o m i e n i a  m o t o p o m p
K R A S N Y S T A W , 22. 2. W  fabryce 

giętych  mebli „B u k pol” w Krasnym - 
stawie wybuchł wielki pożar. Zan m 
zaalarm owano straże p< żarne, ogień 
napotykając łatw opalny m ateriał, ob
ją ł eały budynek teteryczny Gdy na 
m iejsce pożaru  przyjechało 5 straży 
pożarnych, okazało się, ie  nie m oż
na uruchom ić m otopom p, gd yż za
brakło benzyny.

R ozpoczęły  tnę dram atyczne poszu 
kiwania benzyny po całym  mieście, 
a  tym czasem  ogień groził przerzu 
ceniem  się pożaru na sąsiednie bu
dynki. D opiero po upływ ie godziny

zdobyto potrzebną ilość benzyny. Po 
kilkugodzinnej akcji ratunkowej, zdo
łano pożar zlokalizow ać, z fabryki 
jednak pozostały  ty lko zgliszcza. 
Sw aty w ynoszą ponad sto tysięcy  
złotych.

Podczas pożaru  w ydarzył się tra
giczny w ypadek, k tórego  ofiarą , re
dli dw aj żołnierze A leksander Sł >- 
miński i Zygm unt Bednarski. Jechali 
oni w ozem  po narzędzia pożarnicze. 
Gdy zbliżyli się d o  płonącego bu
dynku, konie poniosły i na zakręcie 
w óz w yw rócił się. Jeden z kołnierzy 
m a złamaną nogę i dw a żebra, drugi 
doznał ogólnych  ciężkich potłuczeń.

N o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  o  r y c z a ł c i e

T e r m i n y ,  w a r u n k i  i n o r m y

Z m i e n i a  s i ę  o b l i c z e  b i u r . . .
Bywalcy kinowi nieraz mogli 

stwierdzić, jak niezawodnym efektem 
komicznym odznaczają się pokazy 
„historycznych14 kostiumów kąpielo
wych, organizowane gwoli rozwese
lenia publiczności przez zarządy mod 

ch plaż zagranicznych. Niewątpli
w e  * uśmiechem patrzylibyśmy rów- 
a|eż ns rekonstrukcję typowego biu- 
ra Przedwojennego, wyposażonego w 
rekwzyty takie, iak wysokie pulpity, 
zydle na „strusich szyjkach44, ciężkie 
P'«'v. do kopiowania listów i t. d.

ciemne biuro naszych 
it nalezy dzisiaj do przesz*o- 
Lstąpiło ono miejsca jasnym, 

P stronnym salom biurowym, wy-
P • żonym w nowoczesne meble 

, maszyny do pisania„amerykańskie41 r,Ciwipian-« ~  uv pisaniaPowielania, maszyny buchalteryjne,

racjonalne segregaiory i inne pomo
ce. Zmieniło się oblicze biur!

Racjonalizacja techniki biurowej 
poczyniła ogromne postępy po woj
nie, Do nas, do Polski reorganizacja 
pracy biurowej, oparta na zasadach 
naukowych, dotarta z pewnym opóź
nieniem, za ro jednak w b. szybkim 
tempie zyskała prawo obywatelstwa. 
Prąd modernizacji biur w ostatnim 
czasie poważnie wzrósł na sile. Inte
resującym tego dowodem jest fakt, 
iż wszystkie stoiska, przygotowane 
na Targacli Poznańskich pod ekspo
naty takie, jak maszyny do pisania, 
liczenia i t. d., już dzisiaj są zajęte, 
minio, że otwarcie Targów nastąpi 
dopiero za 2 miesiące. Jak widzimy, 
musi być duży popyt na maszyny bin 
rowe, skoro tak dużą jest ich" podaż.

rok u  1938 od  p rzed sięb iorstw , 
k tóre  op ła ca ły  w  la tach  1936/37 
zry cza łtow a n y  p od atek  p rze m y 
s ło w y  od  obrotu . W  rok u  b ieżącym  

d r u k o w a n e  w  „ A B C 44 p o g lą d y  o  1 p od a tek  ten p ob ra n y  b ęd z ie  w
„p r e z e n ta c h , ja k ie  s ię  ro b i o b e c -  k w ota ch  p rzy p a d a ją cy ch  w  m yśl
n ie  k a p it a ło w i14 i o  n ie b e m  ie - SaFkow y zarz* d zea  d a  1 ™ k p o  
c z e ń s tw ie  „ z a b lo k o w a n ia 44 w ie l 
k ich  te r e n ó w  n a fto w y c h  p rze z  
w ie lk i k a p ita ł z a g r a n ic z n y , n ie  
m n ie j je d n a k  u z n a je  z a  z d ro w ą  
in te n c ję  p r o je k tu  w  k ieru n k u  
„ o d c ią ż e n ia  k o p a ln ic t w a 44 i d o r a 
d z a  k o m p ro m is  m ię d z y  in te re s a m i 
„k a p ita łu  p r z e m y s ło w e g o  a w ła s 
n o ś c i  n ie r u c h o m e j44. j Niebawem na wokandę sądow ą

Z a te m  p. F . Z . z g u b ił  tu  ju ż  w ejdzie sprawa rozrachunków mię-

t r „ , k ę o z a b e z p ie cz e n ie  p o f i U o  t S ^ T j ^ S Z .  S ' k . V  
sta n u  p o s ia d a n ia  i o z a p o b ie ż e n ie  n0£c j.
b lo k o w a n ia  te r e n ó w  w  P o ls c e  ze  \y dniu 20 marca mija termin zapo- 
szk od ą  d la  p a ń s tw a . | znania się stron z ekspertyzą zlożo-

ną przez biegłych buchalterów. Eks- 
Z n a m ie n n e , ze  p . b . / „ ,  ja k o  ży - per ty za ta zawarta na 100 stronach 

d o w sk i e k o n o m is ta  i p u b lic y s ta , pisma m aszynow ego, stanowi wraz z 
p is z ą c y  w  p iśm ie , p rz e z n a cz o n y m  załącznikami pełny obraz gospodarki 
d la  p o ls k ic h  c z y te ln ik ó w , n ie  po- daw nego zarządu elektrowni. Dwulet
d a ł ź r ó d ła  c y to w a n y c h  p rzez  s ie  
b ie  p o g lą d ó w , n ie  p o d a ł, że  to  b y 
ło  d r u k o w a n e  w  „ A  £  C “  i że  ich

M in isterstw o S karbu  o p ra co w a ło  | W y łą czon e  są od  p łacen ia  pod at- 
rozp orząd zen ie  o p ob orze  zry cza ł- ku  w  fo rm ie  ry cza łtu  p rzed s ięb io r - 
tow a n eg o  podatku  o b ro to w e g o  w  j stw a z a lic z o n e " w ed łu g  ta ry fy  w  r

b. do k a teg orii II h a n d low e j i IV  
p rzem y słow e j.

P rzed sięb iortsw a  k tóre  w  roku  
1938 zostały  lu b  zostaną p rze ję te  
przez sp ó łk i a k cy jn e , sp ó łk i z ogr. 
odp . sp ółd zie ln ie  i inne osob y  praw  
ne i przedsięb iorstw a , k tóry ch  o- 
b ró t za ro k  1937, p o  w y łą czen iu

I

a u torem  je s t  in ż. S z cz e p a n o w sk i.

T e g o  n a z w isk a  p. F . Z . ta k  n ie  
lu b i, że g d y  w y lic z a ł  d a w n ie j p o l 
sk ich  e k o n o m is tó w  u b ie g łe j d o 
by , s ta le  p o m ija ł  n a z w is k o  ś. p J Polarnej1.
posła Szczepan owskiego, założy' 
cielą  „Ekonom isty Polskiego44, 
którego książka „N ędza G alicji i 
program  energicznego rozw oju41

P r o c e s  o  8 0  m i l .  z l .
n i e b a w e m  n a  w o k a n d z i e

C zy  w y r o k  A s s e ra  z o s ta n ie  u tr z y m a n y ?
nie badania biegłych kosztowały 
około IpO.OOO złotych 

Zarząd Miejski stolicy wystąpić ma 
na rozprawie z powództwem w wy
sokości 80 milionów złotych. O go- 
spodaici francuskich koncesjonariu
szy elektrowni świadczy fakt, że pre
tensję w dziale „braki techniczne14 
sięgają cyfry  ̂ 26 milionów złotych.

Pełnomocnicy Towarzystwa Elek
tryczności wystąpią na rozprawie o 
oddalenie powództwa, powołując się 
na orzeczenie arbitra holenderskiego, 
Assera, który orzekł przedłużenie kon 
cesji o 10 lat, t. j. do 1947 r. Gdy
by orzeczenie Assera zostało utrzy
mane, to Francuzi z tytułu zerwania 
umowy mieliby prawo do pretensji w 
kwocie i50 milionów złotych. j

Z o rza  polarna
nie p o ja w iła  się
Na dzień 21 lutego, a raczej na noc 

z 21 na 22 zapowiedziano pojawienie 
się nad środkową Europą „Zorzy

Wbrew zapowiedziom ,Zorza Po
larna44 nie była widoczna, sprawia
jąc zawód wszystkim, którzy do póź
nej nocy oczekiwali jej pojawienia 
się. »

W R E M B E R T O W IE
zaprenum erować „A B C 41 można 

w wytwórni skarpetek 
u p. Aleksandra Winniczuka, 

ul. Skorupki 3.

obrątów artykułami podlegającymi 
podatkowi scalonemu był o 25% 
wyższy od obrotu osiągniętego w 
r. 1935 przy czym za podstawę do u- 
stalenia takiego wzrostu mają słu
żyć dane uzyskane z ksiąg handlo
wych zwykłych lub uproszczonych, 
ksiąg gospodarczych i innych mate
riałów informacyjnych, przedsiębior
stwa, które w terminie do 1 kwietnia 
1938 r. złożą właściwemu Urzędowi 
Skarbowemu wniosek a wyłączenie 
ich od opłaty ryczałtu. Wniosek taki 
podlega opłacie stemplowej.

Wyłączone są następnie przedsię
biorstwa prowadzone w r. 1938 pod 
inną firmą lub przez inną osobę, niż 
w roku ubiegłym, jeżeli zmieniły 
przedmiot swej działalności, względ
nie jeżeli nie są prowadzone w obrę- 

I bie tejże miejscowości, co w roku 
! poprzednim oraz przedsiębiorstwa, 
ł które do dnia 1 kwietnia _b. r. złożą 
Urzędowi Skaroowemu pisemne ó- 

' świadczenie, że od początku r. b. pro- 
1 wadzą księgi handlowe.
I Wyłączenie spod ryczałtu następu
je na skorek pisemnego zawiadomie
nia płatnika przez dany Ikząd Skar
bowy w terminie do 15 maja b. r. 
Podatek płatny jest w ratach, a mia
nowicie: 15. V., 15. IX, 15. XI, oraz 
15. II 1939 r. Od nakazów płatniczych 
służy prawo odwołania się w ciągu 
dni 30, od daty otrzymania nakazu.

Poza tym w terminie do 15 czerw 
ca b. r. włącznie, służy płatnikowi 
prawo wnoszenia zażaleń w sprawie 
nie zaliczenia płatnika do podatku 
ryczałtow ego. Jeżeli zostanie stwier
dzone, że - przedsiębiorstwo w łączo
ne do ryczałtu winno być zaopatrzo
ne w r. 1938 w  św iadectw o przem y
słowe w yższej kategorii w ów czas 
takie przedsiębiorstwo będzie w yłą
czone z liczby opłacających  ryczałt 

Rozporządzenie to w ch odzi V  ży 
cie z dniem ogłoszenia go  w  Dzienni
ku Ustaw M inisterstwa Skarbu.

£ 6  l u t y  UAL REPREZENTACYJNY UNIWERSYTETU
W  SALONACH R A D Y  M IEJSKIEJ (na Ratuszu) Inform uje, zaproszenia -  T-wo Bratnia Pomot S. U. J. P.

Krakowskie Przedmieście 30  telefon 2.77*02
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„ K t ó r a  z w a s  Je s t p a n n ą  m ło d ą ? ”

Prawdziwa Nidame Sens Gene
d r a g o n  n a p o l e o ń s k i

Nazywała się Teresa Tigueur, 
Dzieciństwo jej było szare i smut
ne—  „Należałam do tycli dzieci 
—  pisze we swych wspomnie
niach —  które nigdy nie zazna
ły słodyczy słow a: matka". Może 
to właśnie skłoniło ją  do szuka
nia oparcia w wielkiej rodzinie, 
jaką jest armia, dość, że w 1793 
roku wzorem wielu innych ko
biet, wstąpiła do Legii Sabaudz
k ie j

P R Z Y G O D A  
W  T U Ł O N I E

Rozpoczęło się życie żołnierskie 
szare i ciężkie, twarde i bez
względne szczególnie dla kobiety, 
ale rozświetlane raz po raz bły
skawicami entuzjazmu, bohater
stwa i anajaczącej w dali sławy. 
Teresa przyjęła chrzest wojenny 
p/zy oblężeniu Tulonu. Nie u- 
niknęła w pierwszych miesiącach 
paki za źle zrozumiany rozkaz. 
Zawdzięczała to, jak zaznacza we 
wspomnieniach „paskudnemu ko
mendantowi artylerii, prawie 
mulatowi, baidziej żółtemu od 
swego pióra przy kapeluszu". Ko
mendant ten nazywał się <Napo- 
leon Bonaparte i miał w przy
szłości narobić trochę hałasu na 
świecie.

Kanna przy zdobywaniu mia
sta wyszła ze szpitala w chwili, 
gdy Konwent, zrażony widocznie 
do babskich rządów i babskiej 
wojny, usuwał kobiety z armii. 
Poparcie generała Dugorr.mier, 
który miał sposobność poznać jej 
wartość, pozwoliło jej uniknąć 
tego losu. Panna Teresa przenosi 
się do dragonów i ćwiczy dalej w 
rzemiośle marsowym. Wkrótce 
jeździ, jak dragon, wygląda jak  
dragon (czy pije, jak dragon, o 
tym kroniki milczą).

Okazało się wkrótce także, że

P ię k n y zw y c za j
W  jednej z wiosek niemieckich 

pod Augsburgiem zachowa- s.ę  
do dziś, datujący się z X V I wie
ku, zwyczaj obwieszczenia dzwo
nieniem narodzin nowego obywa
tela lub obywatelki wioski.

W  dniu urodzin dziecka o go
dzinie 4-ej po poł., lub jeśli ro
związanie nastąpiło później, to 
nazajutrz dźwięk wielkiego dzwo
nu obwieszcza całej okolicy 
przyjście na świat nowego oby
watela. Zdarzyło się raz, te jed
nocześnie przyszło na świat dwo
je dzieci, w jednej rodzinie chło
piec, w drugiej dziewczynka. 
Dzwonnik zadzwonił najpierw na 
intencję chłopca, przy czym 
dzwonienie trwało przepisowy 
kwadrans, następnie przez 5 mi
nut na intencję dziewczynki.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

„sukienki dragońskie" są jedną 
i poważniejszych przeszkód mał
żeńskich. Nie odstraszyły oue 
wprawdzie młodego oficera, któ
ry, oczarowany dzielnością pan
ny Figueur, po uzyskaniu waż
kiego słówka „tak“ zaprowadził 
ją do mera. Ten jednak nic sta
nął na wysokości zadania. W  o- 
bliczu dwóch dragońskich unifor
mów i dwóch czapek równie za
wadiacko nasuniętych na ucho 
zapytał z ironicznym uśmiechem 
—  „Bardzo chętnie, ale które z 
was obywatele jest panną mło
d ą ? " Huraganowy wybuch śmie
chu orszaku ślubnego tak stropił 
odważnych dragonów, że zrezyg
nowali z małżeństwa.

hM Ł L E  f i g u e u r  e s t  
U N  B M Y E

Panna Figueur nie miała cza
su trapić się takimi błahostkami. 
W ir wojenny przerzucał ją  z 
miejsca na miejsce, zmuszał do 
brania udziału we wszystkich 
kampaniach rewolucji i cesarst
wa. Odważna do szaleństwa, 
spełnia bardzo po kobiecemu 
jednocześnie rolę twardego wia
rusa dragona i siostry miłosier
dzia. Podczas bitwy okazuje rów
nie wiele inicjatywy i energii, 
co współczucia i poświęcenia. Ra
tuje swego generała, wielu in- 

* nych rannych tak swoich, jak i 
wrogów dźwigając ich na koniu 
lub po prostu na plecach. A  po 
bitwie? Sięgnijm y do jej pa
miętnika: —  Po skończonej ro
bocie —  pisze —  mój koń ledwo 

i dyszał. Czyszcząc go i karmiąc, 
j wycałowałam go chyba ze dwa
dzieścia razy".

Po pokoju w Amiens zaproszo
na została do St. Mond i przed
stawiona pierwszemu konsulowi. 
Pamiętny na aawne spotkanie w 
Tulonie, zapytał ją, czy wciąż 
uważa go za tak brzydkiego. Nie 
był tc już dla niej „paskudny 
m ulat" ale wszechpotężny bóg 
wojny. Jakimż szczęściem % na- 

' pełniły ją  wyrzeczone wobec ca
łej świty niezapomniane słow a: 
„Mademoiselłe Figueur est un 
brave“ . (Panna Figueur jest dziel 
nym żołnierzem). „Zdawało mi 
się, że urosłam o 6 stóp cg naj
m niej" —  wspomina potem.

Temu to zuchwałemu dragono
wi, a nie marszałkowej Lefebvre 
przysiuguje głośny tytuł Mme 
Sans Gene, jak świadczą o tym  
pamiętnikarze. Z najwyższym u- 
znaniem pisze gen. M arbot: —
Panna Sans Gene, która łączyła 
wygląd i postawę mężczyzny z 
prawdziwie męską odwagą, była 
kilka razy ranna, m ię d z y  innymi 

,pod Castiglione. Gen. Bonaparte, 
j będąc często świadkiem bohater

skich czynów tej niezwykłej ko
biety przyznał je j pensję i stano
wisko przy sw ej żon ie". Dwór 
jednak mało odpowiadał pannie 
Sans Gene, zoyt silny był zew 
przygGdy, dalekich bohaterskich 
wypraw.

B U K I E T  K W I A T U

Koniec wielkiej epopei napole
ońskiej nie umniejszył w niczyn 
jej uwielbienia dla boga wojny. 
Wzięta do niewoli przy oblężeniu 
Burgos i internowana w Anglii, 
budzi tam ogólną sensację, jako 
kobieta - dragon, następczyni 
dawnych amazonek. Restauracja 
wraca jej wolność ale i pustkę 
bezczynności.

Na pierwszą wiadomość o po
wrocie cesarza zgłasza się do je
go szeregów. Dawny „m ulat" nie 
zapomniał jej również. Podczas 
jednego z przeglądów wojsk roz
poznał ją wśród szaserów L e- 
febvre i przywitał po dawnemu. 
Stary wiarus napoleoński, za
twardziały, zahartowany w bo
jach dragon, panna Teresa Fi
gueur o mało nie zemdlała wów
czas ze szczęścia.

Po Waterloo przychodzi osta
teczne zwątpienie i rozpacz przy
chodzi również coraz natrętniej- 
sza i dokuczliwsza nędza. Ze 
świetlanej przeszłości pozostaje 
tylko niezachwiana harćcść i du
ma rogatej żołnierskiej duszy. To 
też panna Sans Gene odsyła z po
wrotem cztery tysiące franków, 
ofiarowane przez jednego z towa
rzyszy broni z wdzięczności za 
któryś tam z tylu dawno już za
pomnianych czynów.

W  1818 roku wychodzi panna 
Figueur za mąż za dawnego woj
skowego. przyjaciela dzieciń
stwa. Ofiarowany jej do ślubu 
bukiet kwiatu pomarańczowego 
nfe pasowałby na pewno do daw
nego dragońskiego munduru. Po
wróciła tym razem już na zaw
sze do przysłowionej kobiecej ką- 
dzieli, droonyeh domowych kło
potów i radości. Czy żałowała 
swej świetnej przeszłości? Zdaje

!s :ę , że nie. Ciche domowe szczę 
jry dalekich triumfów.
| Szczęście to nie trwało jednak 
ście może nieraz zastąpić tanfa- 
długe. Czekało ją jeszcze najgor
sze —  bezraddość i'.udręka star
czej samotności. Teresa Figueur 
umarła w szpitaru nieznana, 
i zapomniana przez wszystkich. 
Orderów nie przyznawano wtedy 
kobietom.

Aa - ha

Księżniczka Juliana sama karmi córkę
Mała rośnie jak na drożdzath

Purytanki holenderskie, do nie
dawna oburzające się na księżnę 
juli&nę za zbyt modernistyczny 
tryb życia, obecnie zupełnie zmie
niły swój stosunek do następczy
ni tronu. Mtoda księżniczka jest 
idealną matką. Ks. Juliana sama 
karmi córkę i pod żadnym pozo
rem nie zgadza się na powierze
nie opieki nad dzieckiem świetnie 
wyszkolonej służbie. Na żądanie 
młodej matki kołyskę ustawiono 
przy łóżku i co trzy godziny dziec 
ko jest wyjmowane do karmienia.
Mała Beatricze szybKO przybywa

dobrym ojcem jest ks. Bernard, 
który codziennie po parę cuęf  
prosi, żeeby mu pozwolono „po
trzymać" córkę. Babcia, królowa 
Wilhelmina, jest o wnuczkę bar
dzo zazdrosna i Otacza ją  rów
nież swoją opieką.

Mimo wszystko, rodzice małej 
Beatricze, surowo przestrzegają 
przepisów nowoczesnej higieny, 
dbając, aby karmienie i kąpani* 
dziecka odbywało się w ściśle o- 
znaczonych godzinach. Kąpie! 
odbywa się pod czujnym okiem 
matki w pokoju sypialnym, gdyt 

na wądzs i, jak' twierdzi m atka,'ks. Juliana nie chce ani na chwi- 
rośńie jak na drożdżach. Równie i lę powierzyć nikomu córki.

Tłam  m o d a  m a  ą io s

P ł a s z c z e  n a  p r z e d w i o ś n i e
„W  marcu jak w garncu" —  

głosi staropolskie przysłowia, zi
ma nam jeszcze nieraz na przed
wiośniu dokuczy —  aJo przyjdą 
też i cieplejsze, deszczowe, lecz 
pachnące wiosną dnie, kieey fu
tro okaże się za ciężkie i pokaże 
w silnych blaskach słońca wyru- 
działe przetarcia... Czas najwyż
szy pomyśleć o ciepłym lecz ele
ganckim płaszczu wiosennym z 
grubej wełny, sukna, weluru.

Tegoroczne hasło w zaitresie 
mody płaszczowej brzmi: płaszcz 
musi przypominać do złudzenia 
suknię spacerową —  zarówno 
krojem, materiałem jak rodza
jem ozdób i barwą. Z tej zasady 
wypływa cały szereg interesują
cych nowości.

PŁASZCZ —  SU K N IA

Zacznijmy od kroju. Płaszcz ma 
przypominać suknię —  a więc 
jest ściśle dopasowany do figu
ry, lekko kloszujący ku dołowi. 
Rę^aw „suchy" lub o , precyzyj
nym kroju ściśle przystosowa
nym do charakteru całości, prze
ważnie bez mankietów, mankiet 
imituje się czasem wąską wypust
ką, naszyciem z kolorowej skóry 
itp. podobnie j&k kieszenie. Pa
sek szeroki ts tego samego mate
riału eó płaszcz często imituje 
szarfę w luźno opadających koń
cach. Żadnych futer i lisów (w y-

N i e  z w l e k a j
Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je
dyne w Polsce pismo, które nie 
współpracuje z żydowskimi biu

rami ogłoszeń

jątkown są dopuszczalne krótkie 
klapy z płaskiego futra przy pła
szczach o charakterze ściśle spor
towym) —  kołnierzyk maleńki, 
stojący lub w ogóle góra wykoń
czona gładko, z lekko zaznaczo
nym wywinięciem brzegu pod 
szyję. Dla podkreślenia podobień
stwa, z suknią —  płaszcze są 
przeważnie szyte bez podszewki 
lub —  co jest w naszym klimacie 
znacznie praktyczniejsze —  z 
podszewką przypinaną (podszew
ka flanelowa lub jedwabna na 
pojedyńczym multonie). W  ciągu 
pięciu minut mciemy przekształ
cić płaszcz wiosenny na letni,..

K O R ALIK I I BAR W N E W Y  
PUSTKI

Największą „rewolucją'-1 w ko
lekcjach płaszczy wiosennych bę
dą stanowiły ozdoby i, żw. „peti- 
tes garnitures", które zastąpią 
wieloletni szablon prostokątnych 
kieszeni i tradycyjnych rewersów. 
Płaszcz wiosenny —  za wyjąt
kiem modeli sportowych —  w o- 
gćle rewersów nie posiada: zapi
nany jest od samej góry —  jak  
suknia —  na duże guziki; za- 
midsi kieszeni —  barwny, orygi
nalny ornament; rozpięcie podło
żone materiałem innego koloru, 
łódeczka wyhaftowana drobnymi 
perełkami z drzewa, galalitu, 
porcelany; strzałka aplikowana z 
czerwonej lub szafirowej skóry 
i t. p. B. wiele płaszczy posiada 
od pasa do dołu szeroką wypust
kę w odmiennym kolorze np. błę
kitną przy płaszczu czarnym, wi
śniową przy ciemno -  fijołko- 
wym i t. p. Wygląda to tak, jakby 
płaszcz się rozchylił lekko na 
przodzie i ukazywał jaśniejszą su 
kienkę.

Moda wypustek, która się szyb
ko opatrzą jest może kłopotli
w a; natomiast pomysł haftowa
nia perełkami czv aplikacjami 
trzeba uznać za szczęśliwy —  ja
ko mało kosztowny i łatwy do

„zlikwidowania", gdy kapryśna 
moda się zmieni.

N A JN O W SZE  M ODELE

Dla przykładu —  dwa płaszcz* 
lansowane przez firmy paryskie, 
płaszcz granatowy (Ch&neU ł  
potrójnym cięciem na rękawach, 
kołnierz zdrapowany lekko, owi
nięty pod szyją jak szalik 
przód tworzy rodzaj trójkątnego 
plastrona rozszerzającego się ku 
górze i zaopatrzonego w dwa rzę
dy guzików. Przybranie płaszcz* 
stanów i rząd drobnych, białych 
koralików (brzeg kołnierza, man
kietów i imitacja kieszeni) Dru
gi model (Gastona) z wełny ciept' 
no-zielonej z malutkim stojącym  
kołnierzykiem. Zamiast kieszeni 
na biodrach i piersiach —  rozcię
cia na krzyż podłożone wełną w  
kolorze jasno - beige. Te sam* 
rozcięcia na trzech dużych guzi
kach obciąganych materiałem.

W  kolekcjach wiosennych prze
ważają barwy żywe, jasne: daw
no niewidziane odcienie jasno -  
beige, następnie błękitno T szare, 
żółte i czarwone zwłaszcza ogni
ste.

Alinette

P r z e z  60 lat
je s t  b u r m is tr z e m
Najdłużej na świecie snrawti- 

ie urząd burmistrza najprawdo
podobniej burmistrz małego mia
steczka Ehuns we Francji w de
partamencie Haute —  Saóne, Ed
mund Mai:his, który lieży dziś 85 
lat i pełni swój urząd od r. 1878, 
a więc od 60 lat. Mieszkańcy E- 
huns są z jego rządów nadzwy
czaj zadowoleni i za żadne skar
by nie zamienią, jak oświadczyli, 
swojego sędziwego naczelnika 
gminy r.a młoaszego. Mathis tr 
tych dniach został przedstawiony 
do odznaczenia kamandorskim 
krzyżem zasługi.

JACEK BRZEZINA 24)

PERLI I I9 U R 3 H
P O W I E Ś Ć

N ie  d o k oń ęzy ł jeszcze , gdy do salonu  w szed ł zam aszys
tym  k rok iem  kuw eicki kacyk . O d zian y  w czarn ą , w yszyw a
ną z ło tem  ąb aję , w  b iałym  haiku ne g ło w ie , przebierając  
palcam i jed w a b istą  brodę, ne dającą pow agę dość m ło d ej je 
szcze tw arzy, rob ił „w ra ż e n ie ", czyli że m ożna b yło  od razu  
d o m y ślić  się w nim  kogoś n ieprzeciętnego. Orli nos, czarne  
oczy i zrośnięte nad nim i brw i s lw a rza ły  tak n iebezpieczny  
dla płci p iękn ej m e fisto fe leso w sk i typ.

Z ło ż y ł p o w ilan y  saalam  k łan ia ją cem u  się dość sztyw no  
G ib son ow i i ła m ią ce m u  się w  krzyżu S la n le y o w i; rozsiad ł się 
w  fo le lu , za ło ży ł nogę na nogę i zap a lił cygaro .

—  C zym  m ogę ekscelencji s łu ży ć?  —  sp ytał G ib son , roz
siad a jąc się rów nie bezcerem on ialn ie  i rozp o czyn a jąc  od  no
w a znu d zon y m asaż sw o je j w iecznie w ilgotnej tw arzy.

—  O c h ! —  E m ir  w yp u ścił pod sufit k łęb y  d ym u . —  P o  
prostu w p a d łem  d ow ied zieć się, co słych ać , czy są jak ieś  no
w ości. W y o b ra ź  sobie (m ów uł G ib son ow i per t y !) ,  nie p rzy 
szła  dziś dla m nie poczta. A ni gazet, ani tygod n ik ów , n ic ! 
A  tu w łaśnie m ia ły  być pod an e w yniki regat C am b rid ge —  
O jjfo rd ! M oże w iesz. k io  w y g ra ł? ...

G ibson  w zru szy ł ram io n am i, z czego  sk orzystał Staniej?:
—  O x fo rd , ek scelen cjo . P o  raz p ierw szy  od dziesięciu  

la l !
—  N o , n areszcie ! —  pow ażn a tw arz E m ira  rozp o go d ziła  

się. S p od  w ąskich w arg ukazały  się b iałe , d ługie zęby . —  Juz 
m y śla łe m , że z ch w ilą , gdy opuściłem  m ury tej uczelni, od e
sz ło  ją  szczęście. U w ażali m nie za m askotę —  za śm ia ł się na 
gło s. —  W id o c z n ie  teraz jak iegoś innego szczęściarza  zna
le ź li!

Z a in te re so w a ł się S lan łey em .
—  Pan A lla n  M cB ride... S łysza łe m  ju ż  o przyjaźd zie  pana. 

B ard zo  nu  m iło , że m o im  k ra je m  p oczyn ają  się ji le r s s o w a ć

lak sław n i lu d zie , ja k  pan . P rzyp u szczam , że p o  w yd an iu  
książki i inne w ielk ości zob aczym y tu ła j.

S lan ley  z zainteresow an iem  ob serw o w a ł E m ira , k tóry  po  
latach studiów  i p od róży  po E u rop ie  teraz n ajw id oczn iej nu
d ził się śm ierteln ie u siebie w k ra ju .

—  Pan M cB ride interesuje się p erłam i —  o d e zw a ł się ni 
stąd  ni zow ąd  zasy p ia jący  ju ż  praw ie G ib son .

—  N aw et z tegc pow odu  zam ieszk a łem  u znan ego  h an d la 
rza p ere ł, W e lm o r e ‘ a ! —  d od ał śm ie ją c  się S lan ley .

R ę i .  L  Ł .

—  U  lego starego z ło d z ie ja ! N ie  s ły sza ł pan p rzy p a d k ie m , 
j .>k mi życzy nagłej i n iesp od ziew an ej śm ierci?

—  N ie —  zd ziw ił się S tanley .
E m ir  zarechotał na całe gard ło .
 Boi się, stary tchórz. Ale dobry kawał mu zrobiłem! —

zw rócił się dc G ib son a , k tóry  n ieoczek iw anie  rów n ież p o czu ł  
się śm iać.

W id o c zn ie , ja k  skonstarow ał S tan ley , sam o w sp o m n ien ie  
o perłach  czy lu d ziach , m a jący ch  z n im i d o  czyn ien ia , p o 
bu d za  flegm atyczn ego  A n glik a  do życia

—  N iech  E k scelen cja  op ow ie  o tym  n aszem u  literatow i. 
B ęd zie  m ia ł tem at do p isan ia !

E m ir  ze śm iech em  p o g ła sk a ł się po b rod zie  i p o tem  na
gle sp o w a żn ia ł.

—  P arę dni tem u jed en  z n ajb ied n iejszych  p c ła w ia c zy  p e 
reł p rzy w ió zł d c  dom u cztery m uszle, by p rzeh an d łow ać je  
na b azarze . T o  je sl m a ły  b a za rd zik , na który p o zw ala m  m o 
im  p o d d an y m . R upię kosztu je taka nieotw arta m u szla  i m o ż 
na w  niej znaleźć perłę , w artości kilkuset ru p ii! A le  do rze
czy . Syn ryb aka dla psoty p ootw iera ł m u szle  i w  je d n e j zna
lazł perłę , na w idok  której m atka jego  ze m d la ła  ze w zrusze
nia. A l la c h ,o k a z a ł się m iło śc iw y m  dia lu d zi, którzy m e ra s  
p o  parę dni nic w  ustach nie m ie li... Po perłę zg ło sił się natu
raln ie nie kto  inn y , tylko sam  W e tm o r e . W s p a n ia ły  c k a z  
w ielk ości k ciu k a, ocen ił na 9000 rupii. R yb ak , nie g łupi zresz
tą cz łow iek , nie ch cia ł za tak m arn ą  cenę perły sp rzed ać, m i
m o że jeszcze parę godzin przedtem  za łOO rupii gotów  b y ł  
w szystkiego się w yzb yć . O znalezieniu  tak w sp an ia łego  o k a 
zu p erły  naturaln ie natych m iast doniesion o m i. Z a in tereso 
w a łe m  się i k a za łem  w ezw ać do siebie szczęśliw ego p o ła w ia 
cza oraz W etm ore*a . P erła (b ę d zie  pan ją  m ó g ł u m n ie o b ej
rzeć) o k aza ła  się rzeczyw iście w sp a n ia łym  ok azem . S p y ta łe m  
w ięc ch ytrego h an dlarza  (p ań sk iego  g o sp o d a rza ), d laczego  
tak m a łe  ze m ą d aje . Z ło d zie j o d p arł, ze i lak  m e m a  w  X u -  
w eicie cz łow iek a , który by d ał ca tę perłę w ięcej. O b u rzy ło  
m n ie  to. O d p a rłe m  m u ,że jest b ios , kto je d n a k  da w ięce j. 
„ K t o ? "  sp ytał zd ziw ion y , nie w ierzą  ' m i. „ J a ! "  od rzek łem . 
„Z a  p erłę zap łacę 20 .000  r u p ii !" .  H an d larza  zatk a ło . N ie  sp o 
d ziew ał Się takiego obrotu rzeczy. P erłę k u p iłem  od uszczę
śliw ion ego  zn a lazcy , a gdy n azaju trz W e tm o r e  zg ło sił się do  
m n ie, o fiaru jąc  m i za nią ju z  22 .000  rupii, k aza łem  go w yrzu
cić gc za d rzw i! R ybak  s ła ł się jed n y m  z bogatszych m iesz 
k ań ców  m iasta , ja  zysk ałem  na szacunku i w dzięczności lud  
ności, m on archs angielski zaś dostanie ;  o k a zji k o ron acji  
jt je n  z n ajp ięk n iejszych  o k azów  perły . T y lk o  W e tm o r e  na  
(ej transakcji nie sk orzystał, d la teg o  też p rzyp u szczam , i e
n iezbyt życzliw ie  jest do m n ie  u stosu n k ow an y... (L> s . a .) ,
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K a m p a n i a  M i c k i e w i c z a  ( O
na służbie czerw onych w  Hiszpanii

Nie uświadam iamy sofcie często 
lego, jak perfidnie działa p ro
paganda Kom internu, by zdobyć 
coraz 10 nowe ofiary do brato
bójczej walki w  tliszpanii.

W Polsce wszelkie zakusy pro
pagandow o -  w erbunkow e na 
rzecz czerw onych rozbiły się o 
rilną postawę naszych władz. 
Sympatie nasze, sym patie społe
czeństwa polskiego są raczej po 
strom e tych, którzy walczą o H i
szpanię narodową i katolicką.

Gdy w ięc na terenie Polski 
zakusy spełzły na niczym, zw ró
cono oczy w stronę tych najnie
szczęśliwszych, którzy zmuszeni 
byli em igrow ać w pogoni za 
thiebem , którzy na obcej ziemi

K a ta s tr o fa
s a m o lo tu

RZYM  22. 2. W  pobliżu Rzymu 
spadł dwum otorowy sam olot w ło
ski. P ięciu członków załogi zginę 
ło  na m iejscu,

zdani są na łaskę i niełaskę cu 
dzoziem ców.

Do Hiszpanii czerw onej wer
buje się nieuświadom ionego ro
botnika polskiego, a jak  to  się 
poniżej przekonam y, przeważnie 
górnika, który skazany w  podziR 
miach na straszne męczarnie wże 
rania się w  głąb ziemi, ulega 
najłatwiej propagandzie prze
biegłych „naganiaczy*'.

Z  tych ludzi w armii czerw o
nej powstała kompania im. M ic
kiewicza, jakby  przez perfidię 
tak nazwana, składająca się prze 
ważnie z Polaków , chociaż w  
skład ich wchodzą jeszcze żydzi, 
Ukraińcy i białorusini. Kom apnia 
ta —  to dawniejsza druga kom 
pania pierwszego, poprzednio 
ósmego batalionu im. Czapajewa. 
Kom pania wchodzi w skład 13-ej 
Brygady M iędzynarodowej.

SK Ł A D  K OM PANII 
P olaków  130
żydów  22
ukraińców  5
białorusinów  5

Fausta" —

rtl.OŁA
6.13 Pleśń „Kiedy ranne". 6,20 Gimna

styka: 6.40 Muzyka z płyt 7.00 Dzj„nnik.
7U5 Muzyk, .ptyty) 6.00 Audycja dla 
szkół, 'n  15 audycja dla szkói 11.40 Re-j mandolinlstów

19.43 Sofia. „Potępienie 
opera Berlluza.

20.01 Sztokholm. Symfonia IX. Beetho-
vena

21 ao Rzym. ..Poławiacze pereł" — ope
ra Bizeta Itr * Li Scali)

11.15 Droltwicb. Koncert z Queen*i - 
Hallu.

21.20 Strasburg. Koncert -Tniouicznjr. 
CZW ARTEK

6.15 Pleśń „Kiady ranne". ■*».' Glmi:*- 
styka. 6.40 Muzyka (płyty). -',30 -Dzien
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8 00 AuUyc.tr 
dla szkół.

11.15 Pciznal muzyczny dla liceów w 
wyk. O- kiestry P. R. pod dyr. »  Nawro
ta. 11.40 Arie operowe (płyty). 11.37 Czas 
1 hejnał. 12.03 Audycjt połuuA»owa.
15 30 WiadomoSi l gospodarcze. 13 45 

„Rozmowa muzykę z miodzieśą". 16:15 
Koncert rozrywkowy w wyk. orkiestry

„ „  „ ___       „Kaskada". 16A0 Poga-
«sta] organowy G D Cuninghama (pł.). j danka 17no O kslgtce prof. Bt. Łempic-
11,57 Czas l hejnał 12.03 Ardpcja pora-1 kiego p. t. .polskie tradycje wychowaw-
Umowa 15 io Wiadomości gospodarcze cze“ . 17.15 Koncert „The fleet Street 
15 45 .1 umącz A wa E-.son" -  pogadan- cboir" (Uilczn; chór) pod dyr. T. Sł 
wa i*.uo uczmy się mów.ć" 16.15 Łódź- ; Lawrence'2 17.50 Poradnik sportowy.

orkiesUa salonowa 1651 PofcudaiiKa. I 18.00 „Dzisiaj 1-szy dzień mistrzostw nar 
*7-00 Odczyt M Wańkowicza 17.15 Pieś-1 ciarskicli świata" — wiabna łcoresp. tel. 
S1 A Szlem.ńsl.iej. M Szaieskieno 17.t0 z j ahti. la.K Skrzynko ogólna. 18.35 Au- 
Pogadank- 18 00 Felieton 18.10 Małe ze -1 dycja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Ory- 
sPdty instrumentalne (płyty) 18.35 Au- | ginalny T eaf Wyobraźni: „Dyliżans po, 
dycja dla w,- 18,00 Epizod z oow.eśm E. cztowv 18 45 Pogadanka. 19.54 Przem-i 

awiowskiego 1 „Kurnlewe" 19.20 w fenie' Ministra Pełnomocnego' Estonii
ttarniijsicie mazurskie pleśni ludowe th n u  M ^kus4’ '20JK : Koncrr„ mpzykl 
19.35 Nowoczesne zi-„chwstwo — dial„g estońskiej (z okazji 2p«l?ol« Wepodlegl . • 
18.50- Pogadanka 80 00 OryginaUu orki*- |£l Estonij. (Transm., Z Tallina). 20145, 
ttra kubaiiska Cu..na Arnano 20 43 Dzień /  ruennik. -0.53 Pogadanka. 21.01, ,jKar- 
nik 20 55 Pogadanka Sl.uO Koncert cho- j na u rł na Śląsku*. idl.aO Dziennik i Kom. 
Pinowski w wyk M MUnza -  fortepian, j meteorol.
21 45 Czym Jest poezja’.* — dialog 22.05 
Mu-vka taneczna w wyk OrkUstry
Saredyńskiego. 2200 Dziennik, 
kat meteorol.

14
3
2
2
2
2
1
1
1
1
1

Z ło d z ie i  w  ióżlcw
s k r y t  s i e  p r z e d  p o ś c i g ’ e m

T.
Komunl-

NAJ CIEKAWSZE AUDYCJE
17.00 K. O. P- śladami za.ończyków 

odrzyt M. Wańkowicza, .
17-15 Pieśni na sopran, altówkf I 

fortepian.
20.000 ry ginaina 
Juana Amalio.

21.00 Koncert chopinowski.
21.45 „Czym Jest poezja** — dialog

orkiestra kubańska

WA&SZAWA O 
13.00 Koncert rozrywkowy (pły^ -  

14:lu Koncert solistów 15.00 Pogawędka 
gospoda ka 1515 Wiadomości sportowe. 
1520 Zespól St Rachonla 18.00 Berao*; 
Wagner i Ryszard Strauss p yty  9 05
Muzyku lekka 1 taneczna (ptyty) 19.55
Zycie kulturalno 12(0 Eksperymentalny 
Teatr Wyobrani: „Kleopatra C K Nor
wida Wyv, : N. \ndrycz6wna. T _ Biało- 
szczynski, J Ciecierski. W Br̂ ^ ' ^  * 
L, Siepowski. 1 Borowska. J. Pichelskl. 
A Ibcha. Z Malyniczówna. J Maliszew
ski 22 45 Muzyka lekka .oly:y; 23.00
Muzyka taneczna w wyk Małej Orkie
stry P R.

a u d y c je  KRÓTKOFALOWE 
34.00 1. Dziennik 2. Cc słychać v “OJr ■ 

cle pol .kirr ? 3 Polska Kapela -udowa F 
Dz.e-żenowsklego 4 „Poznajmy Polskę 
— pogadanka 5 Siostry Burskie i E. 
Zayenda -  piosenki W przerwie ok g. 
1.25 -  „Warr-r wa współczesna" -  poga
danka w języku anglelrkim

a u d yc je  z a g r a n ic z n e  
19.10 Królewiec. Koncert symfoniczny 

pod dyr H Abendrotha
19.30 Budapeszt.. Wieczór oper.
19.30 Praga. ..Sekret'* — opera śmieta

ny (tr z teatru)

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
19.00 „DylUans pocztowy" — słu

chowi l.o
19.53 nrremówleme Ministra rjełno- 

mocnego Estonii Hansa II Ai* a.
20.05 Koncert z Tallina ( i  okazji 

20-lecla niepodległości Estonii).
21.00 Karnawał na ku.

SK Ł A D  Z A W O D O W Y  
K O M PAN II

G órników  99
robotn ików  fabrycznych  19 
robotników  tekstylnych 14 
robotników  rolnych 
drobnych kupców  
ślusarzy 
agronom ów  
kraw ców  
urzędm ków  
właścicieli warsztatów 
dorożkarz 
doktór chemii 
kucharz 
student

Z  tego zestawienia, które p o 
siada wszelkie cechy w iarogodno- 
ści i bezstronności, gdyż czerpa
ne jest z broszury p. t. „Sześć 
miesięcy boju  w kom panii M ic
k iew icza" (jyiaaryt 1937 r. nakła
dem  13-ej Brygady M iędzynaro
d ow e j), dojść m ożem y do bardzo 
ciekaw ych w niosków . Przede 
wszystkim zauważyć należy, że 
Polaków  w kompanii jest 130-u, 
a w ięc przytłaczająca większość. 
Do liczby, tych Polaków  bezspor
nie należy zaliczyć ow ych  99-u 
górników  plus 14-u robotników  
ro ln y ch ,' co utw orzy już 113-u 
Polaków, przeznaczonych wprost 
na front, gdyz ani górnik, ani ro
botnik rolny do żadnych innych 
celów  się nie nadaje. A co  robią 
żydzi? D ow iadujem y się o  tym  z 
treści broszury: żydzi zajm ują oię 
propagandą i są jak „łącznik11 
kompanii M ickiewicza, towarzysz 
Felman, przeznaczeni do funkcji 
poza frontow ej, a więc* propagan
dy, aprow izacji biura.

„M y żyjem y wszyscy w  zgo
dzie: Polacy, Ukraińcy, B iałoru
sini i Hiszpanie, chw ali się B ole
sław M aślankiewicz, kierovm ik 
propagandy w kompanii. Nas nie 
dzielą różnice narodowe, stanowi
my wszyscy jedną rodzinę pracu
jących  ludzi. Łączy nas jedna 
idea; zw alczyć wroga, grabarza 
wolności, m ąi^ercę: kobiet; i dzie
ci, zaaać cios barbarzyńskiemu 
f a s z y z m o w i T «  słow a wystąi*. 
ćzą, aby uderzyć na alarm tu w 
Polsce, aby stanąć tw ardo w  ob 
ronię duszy polsk-ego robotnika 
na obczyźnie i ochron ‘ć go od ja
du, jakim  zatruła duszę naszego 
wychodźtw a m iędzynarodówka ży 
dokomunistyczna.

Właściciel kiosku ze słodyczami 
przy uk Krypskiej 38 Zdzisław Sko 
rupowski wysłał służącą, aby za
brała część towarów do mieszkania.

Słuiąca stwierdziła, że
domyśliła sic i l  ktoś musi stac się ao sromta, jean g  w S3 * znajdować i wszczęła

P O W S Z E C H N IE  U ZN A N A  Z A  N A J L E P S Z Ą

STRRfl Ż M T N IÓ M

Także „Gazeta Polska”
przeciw „

„Gazeta Polska" w artykule sy
gnowanym literam i b. w. (B oh
dan W itw ickl) z dina 7 b. m. przy 
łącza się w łaściw ie do zasadni
czych tez artykułu inż. Szczepa 
nowskiego, ogłoszonego w „A B C " 
w ostatnim dniu. ub. roku, jakkol 
wiek nie wymienia ani autora od 
nośnych poglądów, ani też pisma, 
które zdobyło się na ich ogłosze
nie w czasie, kiedy co do nieb pa
nowało jeszcze „zorganizowane 
m ilczenie".

Autor piszący w „G azecie Pol
sk ie j" słusznie podkreśla, że dla 
jakiegoś wielkiego koncernu naf
towego zagranicznego, jakieś 
skuteczne „blokowanie" terenów 
naftow ych w Polsce 1 doprowa
dzenie do zaniku polskiej produk 
cji naftowej, może być spekula
cją ogromnie lukratywną, gdyż 
koszta blokady odbije  on sobie 
wielokrotnie na zyskach importu 
zagranicznych produktów nafto
wych do Polski. Spekulacja opie-

Lex Rose Wandycz
w ślad za „A B C " —  że projekt 
„L ex W andycz" takie blokowanie 
znakomicie ułatwia, gdyż zmniej
szałby koszty blokady i czyniłby 
ją  w pełni skuteczną.

A utor słusznie zaznacza, że „w  
teorii ow o „blokow anie" ma być 
uniemożliwione przez kontrolę u- 
rzędów górn iczych". Ponieważ 
jednak ustawowe wymagania co 
do w ierceń nie wydają się zbyt 
wielkie, nie wolno zapominać o 
tym, że „praktyka częstokroć da
leko odbiega od teorii".

To jest istotnie moment nowy, 
który „Gazeta Polska" wnosi do 
tej dyskusji I to moment, bardzo 
m ocno popierający zarzuty pod
niesione w „A B C " przeciw „L ex 
W andycz", tym bardziej, iż pi
sząc o urzędach górniczych „G a
zeta Polska" pisze na temat roz
bieżności między teorią a prakty 
ką: „te  właśnie doświadczenia
nakazują odnieść się do nowego 
projektu ustawy naftow ej z —  
należycie uzasadnioną —  rezer-

WAKSZAWA U
13.00 Zespoły kameralne płyty* 14.10 

Koncert (pł.). 13.10 W.adomoścj Sporto
we. 15.15 Muzyka taneczna. 18.00 Kon
cert solistów. 18.50 Muzyaa lekkz (pli). 
1855 życie kulturalne. -"tLCO „Obrazki 
dawnej warszawy* 22.15 „Wielka pixa- 
da cwiazd" — audycja słowno - muzy
czna w opr. W. Podhorsklego • Okołów,

AtJDYCJE KRÓTKOFALOWE
£ 4 ^ 1 : Dziennik. 2. Pogadanka. 3 Kon 

cert Chopinowski1. 4. Z naszych pleśni — 
recital H. Hrat-1 - Szałkiewiczowo] 5. Co 
przyn.oUa poczta r. za oceanu 6. Muzy
ka taneczna (płyty) — W przerwie o 
godz. 1.25: „L&7:ertic< Królewskie" — po
gadanka w Języku francuskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
13.30 Lille. Kwadra.is Polski.
20.00 Kopenhaga. Knncei t symfoniczny.
20.00 Hamburg „Casanova" — opera 

Lortzinga.
20.30 Radio Romania. Koncert ayrnf z

Ateneum.
20.30 Londyn Reg. Koncert symf,
20.5: pihrersum I. Koncert jyrnf. z

udz. Dariusza Milhauda (fort.).
21.00 Mediolan. „Caracclolo" — opera 

Vlttadiniego (tr z Opery Kroi.).
21.00 Mor. Ostrawa Pleśni polcklo 

wyk. chóru „Echo".
21.15 Budapeszt. Sonaty fort. Beetho- 

vena w wyk. E Dol.nanyl*ego.
2130 Radio Parls. Koncert symfnMcz- 

yn.
22.00 Sztokholm. „Złoto Renu" -  ope

ra Wagnera (akt HI 1 IV).

NotowaiTa giełd warszawskich
G IE & 0 A  Z B 0 Z 0 W AG I E Ł D A  P I E N I Ł A

Dewizy; Holandia 29500, Brukse
la ‘fą.05, Kopc-nhaga 118 05, Londyn 
26.44, Nowy Jork 5.26 i 7/8, N-;wy 
J-»rk (kabe ) 5 .2 7  i i/S, Oslo 132,80; 
Paryi 17.3o, Praga 18.48, Sztokholm 
136.25, Zurych 122.40.

Pożyczki: 3 proc. prem 'rwect. 1 
«n _  82.13 _  82.25, II em 82.50 — 
82.75: dolarówka 43.25; 4 proc. kon- 
ęr.ikJacyjna (większe) 67.50; 4 proc- 
nor.solidacyjna (drobne) 66.75 ; 43 
proc.proc. wewr, państw. 6 5.OO (pc 
100 ) 64.25 ; 5 proc konwersyjna C8 25 
5. proc. kolejowa konwersyjna 66.25.

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie 
d~lar gwar. kupon 37.34; 4,5 proc. 
siemske seria V 62.25 — 62.75 ; 4.5 
proc. Pozn. ziemst" a kred, seria K 
6- 25. 4 proc. ziemskie seria VI 54.00 

54.13; 5 proc L. *4. Warszawy 
— Y2.75; 5 proc. Warszawy 

(19—3 r.) 70.50 (drobne) 70-50 — 
7'1.75; 5 proc Warszawy (19S6 r.) 
74.nO; 5 proc. Łudzi (lg33 r )  63.00; 
o proc m Piotrkowa (1933 r.J 59.00

Akcje: B. Polski 111.25 — 111 5 0 ! 
(tmiem^e) 110.50; Węgiel 31.0Q; LH- 
pop 62.00; Modrzejów 14.15; Norblin 
(7 50; Ostrowiec 54.75; Starachowi
ce 39.50; Żyrardów 73.00 —  72.00,

Pszenica jednolita 29.2E — 29.75; 
zbierana 2H.75 -  29 25; żyto 1 <t. 
21.23—31.50; o w fc  I st. 21 50—22.00; 
II st. 20.00 — 20-50; jęc/mjeń bro
warny 20 23 — 20.75; jęczirneń 
lS».00 — 19.25, groch polny 24 00 
26.00; Vielori» >.50 — 2Sr^0. 
'ului' nu hir»K 14 76 )5  26

W z n o w ie n ie
k o m u n ik a c ji

Na linii Radom — Kielce, po 
usunięciu zasp śnieżnych wznowio
ny bydzie z dniem dzisiejszym ruch 
autobusów, utrzymywany przez od- 
dzia> komunikacji samochodowej 
P. K. P. w Warszawie.

Z  listów do redakcji
Szanowny Panic Redaktorze!
W nr. 39 „A B C " z dnia 6 bm. 

umieściłem artykuł p. t  „Na  
tropach blagi", w którym podda
łem krytyce książkę p. M elchiora 
W ańkowicza p. t. „C . O. P.“ .

Ponieważ p. W ańkowicz poczuł 
się dotknięty zarówno tytułem, 
tonem, jak sform ułowaniem  nie
których fragmentów m ego arty
kułu, oświadczam, że nie m ia
łem  zamiaru dotknąć jego  osoby, 
i w obec tego wyrażam p. Wańko
w iczow i ubolewanie.

K azim ierz Bobiński

ra się na kalkulacji.
A utor ten słusznie zaznacza — iw ą ".

T a je m n ic z y  trup
n a  t o r z e  k o l e j o w y m

Na torze kolejowym w pobliżu 
Palenicy znaleziono trupa mężczyz 
ny. W kieszeni ubrania jego znale
ziono dokumenty na nazwisko Bro

nislawa Kępki lat 18, zamieszka
łego w Woli Koszackiej. Nałoży 
wnioskować- ze wypadł on z pocią
gu uciekając przed kontrolą. Zwło
ki zabtrpitłł.ono aa mielscu.

drzwi są alarm. Nadbiegli przechodnie oraz 
od wew- właściciel kiosku. Usiłowano do

stać się do środka, jednak okazało 
drzwi by- 

Zawiadomiono po
bliski posterunek policyjny.

P o ś c i g
W pewnej chwili z trzaskiem 

wypadło okno w kiosku wraz z ra*" 
mą i wyskoczył przez nie znajdu
jący się wewnątrz złodziej uzbro
jony w łom. Skorupowski rzucił 
się na niego i usiłował go zatrzy
mać, lecz złodziej uderzył go ło
mem w* głowę i plecy. Skurupow- 
ski lanny upadł na ziemię. Złodziej 
począł uciekać przez pola w kie
runku ul. Majdańskiej, goniony 
przez nadbiegł ego w międzyczasie 
policjanra i grupę przechoońiów. 
Dobiegłszy do uL Majdańskiej, 
wpadł w bramę domu nr. 41 i tam 
skrył się.

N i e o s t r o ż n y  r u c h  
z d r a d z i ł  z ł o d z i e j a

Policjant polecił zamknąć tramę 
i przy pomocy przechodniów po
czął przeszukiwać klatki schodowe, 
strychy oraz poszczególne kkale. 
Kiedy zapukano do lokalu nr. 5, 
zajmowanego przez Helenę Kłima- 
sińską, nie chciała otworzyć, od po 
wisdając przez drzwi, że u mej ni
kogo nie ma. Wówczas policjant 
zażgdał kategorycznie otwarciE 
drzwi. Klimasińska otworzyła. Do 
środka wszedł policjant i zaczął 
przeglądać mieszkanie. Na pierwszy 
rzut oka nic ciekawego nie spo
strzegł. Gdy już miał opuszczać 
mieszkanie zauważył, że poruszyły 
się poduszki na pięknie posłanym 
łóżku. Zajrzał i znalazł pod poście
lą mężczyznę w ubraniu. Ścigający 
wraz z policjantem przechodnie po 
znali w mężczyźnie złodzieja zbie
głego z kiosku.

Przeprowadzona w  mieszkaniu 
Klimasińskiej skrupulatna rewizja 
doprowadziła do znalezienia tomu 
wagi 3 kg. i długości 1 metra, r /y - 
trychów i innych narzędzi zło
dziejskich.

Policjantowi z trudem udało się 
doprowadzić złodzieja do pobliskie 
go XVII kom. P. P., (Grochow
ska), gdyż oburzeni przechodnie 
chcieli dokonać na nim samosądu.

W komisariacie okazało się, że 
złodziejem jest 21-letni Władysław 
Błoński, zamieszkały w Gocławku 
przy ul. Hutniczej nr. 1.

Zajście wywołało duże wrażenie 
w dzielnicy grochowskiej.

!,r7 ^  N le z w y k t a i  a p t e k a
„¥ e n u s a ”  na porost w łe saw

50 g r . z b  b u te le c zk ę
Podczas lustracji sanitarnej na 

placu Kercelego, zatrzymano han
dlarza sprzedającego „magifsme" 
środki lekarskie. W czarodziejskiej 
apteczce pomysłowi.g- ńandiowc' 
znaleziono takie środki, jak: „lub- 
ezyk na miłość", „płyn aa i,rzy 
wrócenie młodości" w cenie zł. Z

z? buteleczkę, niezwykły preparat 
„Venus-i ne ■ .orest włosów ' w ce
nie 50 gr. i szereg innych tego ro
dzaju lefcur .

Czarodziejską aptekę skonfisko
wano, a sprzedawca cudowności, 
Karol Krauz irduł pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej.

E m ig ra c ja
d o  P a le s ty n y

JERO ZO LIM A, 22. 2. W edług
statystyki agencji żydow skiej 
przybyło do Palestyny w  ostat
nich 13 łatach 300.154 żydów , s  
czego 175.000 w  ostauuch 5 la 
tach W 1937 r przybyło do Pa
lestyny 10.537 im igrantów ży
dowskich.

ABC s p o r t o w e

Dryga porażka piłkarzy
Francja P łn . --  Polska Zach . 4:2

tozegrany w poniedziałek w i podyktował rzut karny dla Fran- 
Lens mecz rewanżowy pomiędzy cuzów za rzekomy faul Dytki. Te 
reprezentacją Polski zachodniej i I skandaliczne decyzje załamały dru 
Francji północnej zakończył się po lynę, zwłaszcza, że ciągłe zmiany 
nowną porażką polskich piłkarzy w układzie reprezentacji nie ułat-

pro-w stosunku 2:4. i)o przerwy 
wadzili Polacy 2:1.

Reprezentacja polska grała le
piej niż w niedzielę, a przed prze
rwą miał? nawet zdecydowaną 
przewagę. Niestety na losach spot
kania zaważył tyni razem sędzia 
Belg Jorssen. Francuzi grali nie
słychanie brutalni.2, na co tędzla 
zupełnie nie reagował. Ofiarami 
tei bi*ita)nej grj padli Wodarz, 
Piontek i Nytz. W dodatku sędzia 
nie p n j znał nam najzupełniej pra
widłowo strzelonej bramki erz.tz 
Piontka, a w chwilę później

l r 55°6.M; 'letni' 53.503— rzepik dfem' ,‘u T ^ etyT o  niepoMów^Inspek
zimowy 61.01* -  6zhii \ ,rt) _
52 00; sienne lniane basls 90 proc 
17.50 — 48 50 koniczyna cz<»rw sui

Na froncie pracy w  Ł o d zi
cią g łe  z a t a r g i  j s tra jk i

LÓdi, w lutym. 1 Ne dzień dzisiejszy zapowiedziano 
Łódź, doniedawn miasto 1 stolica1 przyłączenie się do strajku robotników 

pracy, stała się ostatnio siedliskiem przemysłu pończoszniczego, pracują- 
zatargów \ strajków, które z dnia na cych na maszynach okrągłych. W

formiernuch pończoch strajk trwa 
już cd ubiegłego tygodnia.

Nie t-piej dzieje się, czy też za
powiada się na innych odcinkach

wiły bynajmniej naszym piłkarzom 
nadania.

W  składzie reprezentacji pol-
— — — XXX

skiej irzeprowadzono duże zmia
ny. Zamiast kontuzjowanego Ma
dejskiego wystąpił w bramce Pa
włowski. Miejsce Giem y zajął Mi
chalski. Miejsce Góry —  Piec Z gj, 
a miejsce Pieca 1-go Chabowskt 

Bramk dla Polski strzelili Wo- 
sta! i Wilimowski.

Mistrzostwa narciarskie świata
o d b ę d ą  s ię  w  P o ls c e

V. poniedziałek rozpoczął się w 
Helsmgforsle kongres międzynarodo
wej federacji narciarskiej. Na kon
gresie rozpatrywano propozycję Pol
ski powierzenia jej organizacji nar

ciarskich m isirzobiW  świata w fpktr 
1939. Kongres jednomyślnie przyzna* 
Polsce prawo organizacji mistrzostw 
świata w  przyszłym  roku w Zakopa
nem.

Z w y c ię s tw o  Ję d r z e jo w s k ie j w  Nicei

dzień przybierają na sile 1 sn iró-

100 0(1 ItOnO: koniczyna biała 190 00
210-0 0 ; mak niebieski 102.00 — 
105 00; mąka psz. g, 1. 43.00—47 50. 
g II 33.00 — 85 00̂  pastewna 19.00 
— 20 00; żytnia gatunek ł-szy
33.00 -34.50; gat. 11 23.0(hr-24.00; ra
zowa 2ą.75 — 2« 50; utięby pszenne 
grube 16 75— 17.25; średnie 1525 — 
15-7 5 , miałkie 15 25 — 15 75; żytnie
13.00 13.50; makuchy lniane 20.50— 
2l-Oo: rzepakowe 17.25—.[7 75; śruta 
sojowa 27 50—24 00; słoma prasowa
na (żytnia) 7.qC —7.50; siano słodkie 
prasowane 11 00— i 1.50; prasowane 
H.Ł0 — 9.JC

toratu ?racv, ale wprosi troski władz 
administracyjnych. Prym i źródło .
łych zatargów, to 90 proc. iabrykan- Prr' c y  Kilka i a b r y  - o k u p c - i  im y c h  
ci ż y d o w s c y ,  ich t o  b o w i e m  f a b r y k i  o k r e s i e  o s t r e j  z im y ,  k kadziesiąt za-
są tu tymi mordowniami, w których 
robotnik polski broni się przeciw 
przemocy ekonomiczne! Żyda i straj
kuje, okupując mury iabryczne. Za
targi dziś już mamy nie tylko na 
przędzalń! ich i tkalniach t. zw. za
robkowych i (czytaj żydowskich), ale 
i w przemyśle kotonowym, w któ
rym robotnik polski najlepiej sara- 
bia! Z chwilą opanowania tego prze 
mysia przez kapi' i) żydowski, zło za 
kradło się i do tych fabryk. Związki 
polskie nie otrzyma** od fabrykan- 

, Kw iyćowskich tego, co sobie życz,; 
I robotnicy. W dniu 21 bnt, wybuchł 
'strajk w przemyśle kotonowym.

targów, które Inspekcja Pracy na- 
pewno nie zlikwiduje z powodu upór 
czywego stanowiska żydów, oto po
kłosie dnia. Jak widzimy na froncie 
pracy w Lodzi ciągle jest bez zmian, 
„  nawet z dnia na dzień zaostrza się 
sytuacja. Zdenerwowane żydowstwo, 
chciałoby w najkrótszym czasie do
robić się majątku, kosztem zdrowia, 
potu i krwawicy robotnika Polaka.

Me z'u tak iatwo można urwać 
głowę. Trzeba tylko obostrzyć proce
dury i argumenty względem żydów, 
w Koniecznych wypadkach (carać wię 
-itnicrn. Innej rady nie ma.

W poniedziałek odbył się w Ni
cei finał międzynarodowego tur
nieju tenisowego w grze podw ój
nej pań. Jędrzejowska grając wraz 
z Francuską Mathieu pokonała w 
finale parę Weiwers — Omer Roy 
6:2, 6:0.

W poniedziałek rozpoczął się mię 
□ zynarodowy turniej tenisowy w 
Beaulieu z udziałem Hebdy i T y 
czyńskiego. W pierwszej turze Heb 
da pokonał Deeda 6:2, 6:2. z T łc 
czyński wygrał z Burelem w sto
sunku 6:0, 6:2.

Reprezentacja hoke jow a Ł o tw y
p r z e g r y w a  z  D ę b e m

W  poniedziałek wieczorem od
był się w Katowicach międzyna
rodowy mecz hokejowy pomiędzy 
reprezentacją Łotwy i Dębem. Zwy 
ciężyła drużyna katowicka w sto
sunku 3 2 (2:1, 0:0, 1:1).

Gra rozpoczyna się odrazu w 
dość szybkim tempie, przy czym 
miejscowi zdobywają w krótkim 
czasie dwie bramki przez Ursonia 
i Knycińskiego. Bramkę dla gości 
zdobywa Launs.

W  ostatniej tercji obie drużyny 
dążą do poprawienia wyniku. Je
den z ataków gości kończy się

bramką wyrównującą. Decydujący 
punkt zdobył na kilka minut przed 
koncern z ładnego solowego prze
boju Burda.

H o k e iś c i P o lo n ii
b i ą  A . Z . S .

Mecz hokejowy o mistrzostwo 
okręgu warszawskiego rozegrany w 
poniedziałek przyniósł zwycięstwo 
Polonii przed AZS-em w stesunke 
3:1 (1:0. 2:1, 0:0).
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K Ł K A H O C  w  R Z Y M I E
13 —  23 KWIETNIA’
Wenecja— Rzym — Neapol— Pompea 
We.iwiuaz —  Assyż —  C-tstelgan* 

dolfo —  Florencja — Padwa.

Cena
od
zł. 165,- jmkowi.'■ W w l  M a z u  w i e c k a  O

P o p i e r a ]
f i r m y

p o l s k i e

Na drodze do przymusowej kartehzacji

P i o n o w y  s u m o r z ą d  b r a n ż o w y
Nowy regulator interwencjonizmu

r Min. Przem. i Handlu powołało 
komisję dia usprawnienia interwen- 
c/itfizmu w zakresie przemysło-
V, 7111.

Na czele komisji stanął prez. 
Związku Izb Przem. Handl. p. klar
ner, a tworzą ją i pp. mec. Braun 
radca prawny Izby Przem. Handl. w 
Sosnowcu, inż. Brzozowski prez. Izby 
Przem. Handl. w Krakowie, inż. Cy
bulski prez. Izby Przem. Handl. w 
Katowicach, Drzewiecki prez. Zw. 

Przem. Met,, min. Gośeicki Zw. Izb 
i Ory. Roln. R. P., Holyński Jan, 
(lyrekto*, „Lewiatana” , Jakubowski 
Józef —  dyr. Zw. Izb i Org. Roln. 
R. P., gen. Maciszewski —  prez. Izby 
Przem. Handl. w Łodzi, dr. Madey- 
ski Zbigniew —  poseł dr. Schatzel 
Stanisław — radca Izby Przem. 
Handl. we Lwowie, Sikorski Brunon 
prezes nacz. rady Zrzeszeń Kupiec
twa Polskiego, Sławiński red. „Prze 
glądu Gospodarczego", Snopczyński 
— prezes Zw. Izb Rzem., Sobczyk 
■— prez. Zw. Izb i Org. Rolniczych, 
inż. Sowiński — prez. Izby- Przem. 
Handl. w Sosnowcu, Stypiński — 

dyr. Związku Papierni, Tomaszkie
wicz Leopold — poseł, iijż. Zamoyski 
■— y-dyrektor Zw. Przem. Chem.

Z a d a n i a  k o m i s j i
r Zadaniem komisji nia być: a) opra 
t  .wsinie wniosków w celu uspraw
nienia obecnych metod stosowania 
istniejących środków interwencjoni
zmu gospodarczego, oraz b) opraco
wanie pojektu ustawy o samorządzie 
branżowym, o ile komisja uzna tą 
drpgę reformy stanu dzisiejszego za 
wskazaną.

Jako podstawę. prac powyższej 
komisji służyć mają tezy wysunięte 
z góry przez min. P. i H.

Mini P i H. wychodzi z założenia, 
że liczne przyczyny uniemożliwiają 
w  Polsce stosowanie zasad liberal
nych w licznych gałęziach przemy
słu. Ze stanem tym należy liczyć się 
na razie jako z koniecznością pań
stwową. To też faktycznie istnieje 
w Polsce wyjątkowo szeroki zasięg 
środków interwencjonistycznych za
równo urzędowych, jak prywatnych 
(kartelizacja).

Wszystkie te środki interwencjo- 
nistyczne nie są racjonalnie wyko
rzystane.

z a d a n i a  i n t e r w e n c j o n i z m u
F.acjonalne wykorzystanie nóślą- 

piołby wówczas, gdyby środki .inter- 
wenejonistyczne: a) nadawały jedno
lity ogólny kierunek pracy poszczę 
gólnych przedsiębiorstw, zgodnie z 
interesami państwa, lecz nie wpro
wadzały zamętu i nie dających się 
Obliczyć elementów do ich kalkulacji.

b) stosowane były w sposób nale
życie sprawny i fachowy,

c) gdyby osiąganie ogólnych celów 
gospodarczych było umożliwione bez 
uciekania się do przedsiębiorczości 
państwowej,

d) gdyby środki interwencjoni- 
styczne ułatwiały poszczególnym 
gałęziom życia gospodarczego roz
wiązywanie zadań w zakresie pro
dukcji, zbytu itp.,

e) gdyby interwencjonizm służył 
'do wyzwalania tkwiących w gospo
darce narodowej sił twórczych, czyli 
działał dynamicznie, a nie tylko w 
kierunku stabilizacji dzisiejszego 
stanu rzeczy.

Dla interwencjonizmu czyniącego 
zadość powyższym postulatom, nie 
ma w Polsce w tej chwili miejsca, 
ponieważ nie ma organów, które

D r . S e y d litz
p r e z e s e m  Z w i ą z k u  

S p ó ld z . R o l n . I Z a r .  G o s p .
N a  p o s ie d z e n iu  r a d y  G łó w n e j 

Z w ią z k u  w  d n iu  21 lu te g o  b r . 
p r e z e s e m  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i 
R o ln ic z y c h  i Z a r o b k o w o  -  G o s p o 
d a r c z y c h  . z o s ta ł w y b r a n y  p . dr. 
W ło d z im ie r z  S e y d litz . .

mogłyby cele interwencjonizmu ści
śle określić i jednolite jego wykona
nie zapewnić.

Ani władze państwowe, ani sa
morząd terytorialny gospodarczy, 
ani dobrowolne związki branżowe, 
ani Weszcie kartele nie są odpowie
dnim aparatem do wytyczenia poli
tyki interwencyjnej i stosowania 
środków interwencyjnych.

N i e p o w o d z e n i e
d o t y c h c z a s o w e g o
i n t e r w e n c j o n i z m u

Według opinii ministerstwa P. i 
II. stoimy przed faktem olbrzymiej 
rozpiętości między ogromem stoso

wanych środków interwencjonistycz- 
nych, a urzędowym i społecznym a- 
paratem wykonawczym, któryby te 
środki należycie mógł wykorzystać. 
Interwencjonizmem po&lugujemy się 
przy pomocy podmiotów nieodpo
wiednich w sjK)3Ób niedostosowany 
do potrzeb państwa, jego obronności 
i życia gospodarczego.

Drogą prowadzącą do tego celu 
mogłyby być ewentualne uzupełnie
nie dzisiejszej struktury samorządu 
gospodarczego przez stworzenie w 
tych gałęziach podukcji, w których 
produkcja jest reglamentowana w 
całości lub w przeważającym sto- 
jmiu obok samorządu gospodarczego 
terytorialnego, pionowego samorzą
du branżowego.

M o n a r c h i a  a b s o f ó s e  w  R e s n N
M inistrowie odpow iedzialni przed królem

Tylko król ma inicjatywę ustawodawczą
B U K A R E S Z T , 21 .2 . Z a s a d n ic z e  

p u n k ty  n o w e j k o n s t y tu c j i  ru m u ń  
s k ie j, k tóra  b ę d z ie  p o d d a n a  p le 
b is c y t o w i  w  cz w a rte k  24 lu te g o  
1938 r ., b rz m ią  ja k  n a s t ę p u ją :  

W s z y s c y  o b y w a te le  r u m u ń s c y  
są ró w n o u p r a w n ie n i, b e z  w z g lę d u  
na p o c h o d z e n ie  e tn icz n e  i w y zn a  
n ie  r e l ig i jn e .

Z a k a z u je  s ię  p r o p a g o w a n ia  w  
s ło w ie  lu b  p iś m ie  zm ia n y  fo r m y  
rząd u , p o d z ia łu  m a ją tk ó w  lu b  
w a lk i k la s o w e j.

O s o b y  d u c h o w n e  nie m a ją  p r a 
w a  o d d a w a n ia  s w e g o  a u to ry te tu

W  ro c zn ic ę  d e k la ra c ji p ł k . K o c a

O e k l a r a c j a  a a  S k  W a r c z y ń s k i e g o
P r o g r a m  p r a c  O .  Z .  N .

W  p o n ie d z ia łe k  w  r o c z n ic ę  z a 
ło ż e n ia  O . Z . N . o d b y ł  s ię  w  W a r  
sza  w ie  z ja z d  p r e z e s ó w  R a d  O k r ę 
g o w y c h  O . Z . N ., p o d cz a s  k t ó r e 
g o  g en . S k w a r c z y ń s k i  w y g ło łs i ł  
p r z e m ó w ie n ie , k tó r e  o k r e ś li ł  sam  
ja k o  p r o g r a m o w e .

G e n e r a ł  z a c z ą ł o d  p o c h w a ły  
d e k la r a c j i  s w e g o  p o p r z e d n ik a  u -  
z n a ją c  ją  ża d oh rą  p la t fo r m ę  id e 
o w ą  z je d n o c z e n ia  n a r o d u .

P l a n o w a  o r g a n i z a c j a
D a le j p o d n ió s ł  s z e f  O .. Z . N . 

konieczność planow ej organizacji 
całej pracy państw ow ej.

„O . Z . N . kładzie silny nacisk na 
planowy rozwój życia społecznego, 
kulturalnego i gospodarczego w 
Polsce, opracowując wszelkie pro
blemy w zorganizowanym przy na
czelnych władzach 0 .  Z* N . biurze 
studiów i planowania. Do współ 
pracy zostają powołano specjalne 
ośrodki koncepcyjne na niższych 
szczeblach organizacji terenowych 
obozu. Ponad to obóz propaguje 
usilnie koordynację pracy w dzie
dzinie planowań poszczególnych 
resortów rządowych.

R o l a  n a c z e l n e g o  w o d z a
P o  szeregu  d y sce rta c ji n a  tem a

ty  k o n sty tu cy jn e  s tw ierd za  g e n e 
ra ł że armia i zorganizowany do 
twórczej pracy naród są fundamen 
tami wielkości i obronności pań
stw a.

Stąd w y n ik a  w ie lk a  ro la  w o d z a  
n acze ln eg o  w  ży ciu  państwa. W  
czasie w o jn y  d o w o d z i on  n ie  tylko 
arm ią  na fro n cie , le cz  m u si u m ieć  
w y zy sk a ć  -wszelkie m o ż liw o śc i go
spod arcze , k o m u n ik a c y jn e  i t. p. 
p ań stw a  d la  ce ló w  w o jn y . M usi 
w ła śc iw ie  o cen ia ć  n astro je , liczyć 
się z morale narodu i wywierać 
nań decydujący wpływ.

U p r z e m y s ł o w i e n i e  
I r o b o t y  p u b l i c z n e

N a cze ln y m  zaga d n ien iem  p o l 
sk ie j p o lity k i g osp od a rcze j je s t  u- 
p rzem y slow ien ic  k ra ju . W a żn y m  
etap em  a k c ji u p rzem y s łow ien ia  są 
w ie lk ie  ro b o ty  pu b liczn e .

R o b o ty  p u b liczn e , w y w o łu ją  n a 
ty ch m ia stow e  sk u tk i dod atn ie , sta
ją c  się p o tężn y m  im pulsem , k tó ry

B u r z l i w e  p o s i e d z e n i e
W ile ń s k ie j I z b y  R o ln ic ze j

1 W IL N O , 21. 2. W c z o r a js z e  p o 
s ie d z e n ie  R a d y  W ile ń s k ie j I z b y  
R o ln ic z e j  m ia ło  d o  k o ń c a  p r z e 
b ie g  b u r z l iw y . P o d c z a s  d y s k u s ji  
s e n a to r  M a lsk i, m ó w ią c  o k a n d y 
d a tu rz e  na  w ic e p r e z e s a  I z b y  p.

P e r z a n o w s k ie g o  u ż y ł  w y ra ż e n ia , 
że  je s t  to  p r o p o z y c ja  n ie p r z y 
z w o ita . W y w o ła ło  to  p r o te s t  i żą 
d a n ie  w y ja ś n ie ń , k t ó r y c h  zresz tą  
sen. M a ls k i n ie  u d z ie li ł .

w zm o cn i w y b itn ie  tętno  n aszego 
ży cia  gosp od a rczeg o .

I z b y  p r a c y
W a r u n k i e g z y s te n c ji  św ia ta  

p r a c y  n ie  m o g ą  z a le ż e ć  o d  in te 
r e s ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p , le cz  
m u szą  b y ć  z a b e z p ie c z o n e  w  s p o 
só b  s p r a w ie d l iw y  i  u w z g lę d n ia 
ją c y  d o b r o  p a ń s tw a . Z a r ó w n o  
p r a c o d a w c y  ja k  i p r a c o w n ic y  
p o d c h o d z ić  m u sz ą  d o  „w s p ó ln e g o  
s t o łu "  s p r a w  g o s p o d a r c z y c h  w  
a tm o s fe r z e  z ro z u m ie n ia  d la  d o b r a  
n a d r z ę d n e g o . P a ń s tw o  m u s i r e 
z e r w o w a ć  d la  s ie b ie  p r a w o  s k u 
te c z n e j in t e r w e n c ji  i r o z s t r z y 
g n ię ć

W  z w ią z k u  z ty m  z a c h o d z i k o 
n ie c z n o ś ć  pow ołania do życia in
stytucji przew idzianej przez kon 
stytucję, a m ianow icie izb pracy 
ja k o  organów SaitiObżądu góspó- 
darczego, c z y n ią c y c h  z p r a c o w 
n ik ó w  ś w ia d o m y  e le m e n t  k o n 
s t r u k c y jn y  w  ż y c iu  p a ń s tw a .

W i e ś
J e d n y m  z n a s z y c h  n a jw a ż n ie j 

s z y ch  z a g a d n ie ń  p a ń s tw o w y c h  
je s t  p r o b le m  w s i. O Z N  w y p o w ia 
d a  s ię  za  r e fo r m ą  r o ln ą , a le  u -  
w a ż a , ż e  n ie  z a ła tw i o n a  d e f in i 
t y w n ie  s p r a w y  p r z e lu d n ie n ia  
w s i. K o n ie c z n e  w ię c  b ę d z ie  s to p 
n io w e  p r z e c h o d z e n ie  lu d n o ś c i  r o i  
n ic z e j d o  in n y c h  z a w o d ó w . D o  
te g o  c e lu  z m ie r z a ć  , b ę d z ie  o r g a 
n iz o w a n e  n a  s z e r o k ą  sk a lę  p r z y 
s p o s o b ie n ie  r z e m ie ś ln ic z e .

K o l o n i e  d la  P o l s k i
Z d r o w e  a m b ic je  w ie lk ie g o  n a 

r o d u  —  s ta w ia ją  p r z e d  o b e c n y m  
p o k o le n ie m  s p r a w ę  u zy sk a n ia  
w ła s n y c h  k o lo n ii .

O . Z . N . u w a ż a  k o lo n ie  za r,pr a 
w ę  o g r o m n e j w a g i d la  p a ń s tw a . 
Z  te g o  w z g lę d u  z a le ca  s w y m  
c z ło n k o m  c z y n n e  p o p a r c ie  L ig i 
M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j .

M n i e j s z o ś c i  i ż y d z i
W  sto s u n k u  d o  m n ie js z o śc i n a 

r o d o w y c h  w y p o w ie d z i  d e k la r a c ji  
są  w y r a ź n ie . P o l i ty k a  o b o z u  p ó j 
d z ie  p o  lin ii  w s p ó łż y c ia  w  o p a r 
c iu  o  w s p ó ln e  d o b ra , c e le m  r o z 
b u d o w y  i p o g łę b ie n ia  je d n o l i t e j  
k u ltu r y  w  ra m a ch  p a ń s tw a  p o l 
s k ie g o .

W stosunku do mniejszości ży
dowskiej obóz stwierdza, że pr^ęż 
Swoją specyficzną strukturę ludno
ściowa, stoi ona na przeszkodzie 
no.-maluej ewolucji mas narodu p il
skiego. Fakt ten musi wywoływać 
uczucia niejprzyjazne między ludno
ścią polską, a mniejszością żydow
ską. Obóz przeciwstawia się jednak 
wszelkiej demagogicznej i nieodpo
wiedzialnej akcji terrorystycznej w 
stosunku do żydów, jako szkodliwej 
i uchybiającej godności narodu. Roz 
wiązanie probelmu żydowskiego wi
dzimy w radykalnym zmniejszeniu 
liczby żydów w Polsce. Możliwe to 
jest jedynie w drodze przeprowa 
dzenia planu emigracji żydów z Pol
ski. Plan ten musi uwzględnić inte
resy państwa i być całkowicie re
alny.

Asymilacja żydów nie jest celem 
polskiej polityki narodowościowej. 
Są jednak jednostki pochodzenia ży
dowskiego, które życiem swoim do
wiodły związania istotnego i głębo
kiego z Polską i tym samym na
leżą do polskiej wspólnoty naro
dowej.

♦ ILECZIIIIIIIDANGLA S zp ita ln a  7 najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e

P o  5  la ta c h
N . T . A .  u c h y l i !  d e c y z j ę
o  r o z w i ą z a n i u

Pięć lat temu starostwo W ar
szawa -  Śródm ieście zawiesiło 
działalność Tow arzystw a R ozw o
ju  Życia N arodow ego w  Polsce 
„R ozw ó j" . Od decyzji tej T ow a
rzystw o odw ołało się do K om isa
riatu Rządu, które Tow arzystw o 
rozwiązało. M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych jv  kilka tygodni 
później decyzję Kom isariatu Rzą
du zatwierdziło.

B yły  Zarząd Tow arzystw a R oz- 
w oj odw ołał się od decyzji M i
nisterstwa Spraw  W ewnętrznych 
do Najwyższego Trybunału A d 
m inistracyjnego. Dnia 21 stycz
nia N. T. A . na posiedzeniu n ie
jaw nym  decyzję M inisterstwa od -

„ R o z w o f a J "

dalii. W obec tego sprawa roz
wiązanego Tow arzystw a „R oz
w ó j"  w raca do M inisterstwa 
Spraw  W ew nętrznych, które na 
podstawie orzeczenia N. T. A . roz 
patrzy ją  powtórnie.

n a  u s łu g i p r o p a g a n d y  p o l i t y c z 
n e j.

K o n s t y t u c ja  g w a r a n t u je  w o l 
n o ś ć  su m ie n ia , p r a c y , w y k s z ta łc e 
n ia , p r a s y , z g r o m a d z e ń  i s to w a 
r z y sz e ń , a  ta k że  z a p e w n ia  w o l 
n ość  in d y w id u a ln ą . B o g a c tw a  m i 
n e r a ln e  s ta n o w ią  w ła s n o ś ć  p a ń 
s tw a , n a to m ia s t  w ła ś c ic ie le  za 
c h o w u ją  p ra w o  d o  p o w ie r z c h n i  
z ie m i.

P a ń s tw o  g w a r a n t u je  je d n a k o 
w ą  w o ln o ś ć  i o c h r o n ę  w sz y s tk im  
w y zn a n io m , z z a z n a cz e n ie m , że 
k o ś c ió ł  p r a w o s ła w n y  je s t  k o ś c io 
łe m  p a n u ją c y m , z a ś  k o ś c ió ł  g r e c 
k o  -  k a to l i c k i  z a jm u je  m ie js c e  
p r z e d  w s z y s tk im i p o z o s ta ły m i 
w y z n a n ia m i. W s z y s tk ie  a k ty  s ta 
nu  c y w iln e g o  w in n y  b y ć  p o p r z e 
d z o n e  o b rzę d e m  r e l ig i jn y m  o b o 
w ią z k o w y m  d la  o b y w a te li  w s z y s t  
k ich  w y zn a ń . P o z a  ty m  k o n s ty tu 
c ja  g w a r a n t u je  w o ln o ś ć  w g . w y 
g ła s z a n ia  id e i i o p in ii  za  p o ś re d 
n ic tw e m  s ło w a , p is m a  i o b r a z ó w . 
T a je m n ic a  k o r e s p o n d e n c ji  p o z o 
s ta je  n ie n a r u s z o n a .

Do sprawowania urzędów pań
stwowych, cywilnych i wojsko- 
.wych, będą dopuszczeni jedynie 
obywatele rumuńscy, przestrzega 
jący zasady prymatu narodu ru 
muńskiego, jako narodu, stano
wiącego większość i będącego 
twórcą państwa.

Ź r ó d łe m  w ła d z y  p a ń s tw o w e j 
j e s t  n a r ó d  ru m u ń sk i. Władza u- 
stawodawcza jest wykonywana 
pizefc króla 7 a pośrednictwem 
przedstawicielstwa narodowego.

K r ó l  m a  p r a w o  o d r z u c a n ia  lu b  za 
tw ie r d z a n ia  p r a w .

Inicjatywa prawodawcza nale
ży do k ró la , zgromadzenia mogą 
jedynie składać wnioski, w  m y śl 
o g ó ln y c h  in te r e s ó w  p a ń s tw a .

W ła d z ę  wykonawczą sprawuje 
król za pośrednictwem swego 
rządu.

K r ó l m ia n u je  i u su w a  s w o ic h  
m in is tr ó w , w y p o w ia d a  w o jn ę , za 
w ie r a  p o k ó j ,  tr a k ta ty  p o li ty c z n e  
i  w o js k o w e , u k ła d y  h a n d lo w e  o -  
ra z  w s z y s tk ie  in n e , k tóre  na  m o 
c y  p r a w a  p o d le g a ją  a p r o b a c ie  
p a r la m e n tu . i -

Z c z y n n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  
d o  iz b y  k o r z y s t a ją  o b y w a te le  p o 
c z ą w s z y  o d  30 la t, o  ile  są  r o ln i 
k a m i, w y ro b n ik a m i, t r u d n ią  s .ę  
p r z e m y s łe m  lu b  h a n d lem  lu b  te ż  
n a le ż ą  do w o ln y c h  z a w o d o w . G ło  
s o w a n ie  je s t  ta jn e  i o b o w ią z k o w e . 
O k r ę g i w y b o r c z e  są  'je d n o m a n d a  
to w e  i z a p e w n ia ją  r e p r e z e n t a c ję  
z a w o d o w ą . M a n d a t  tr w a  6 la t , 
S e n a t b ę d z ie  s ię  s k ła d a ł w  p o ło 
w ie  z s e n a to r ó w  m ia n o w a n y c h , 
za ś  w  p o ło w ie  z s e n a to r ó w , p o 
c h o d z ą c y c h  z w y b oru . M a n d a t se
n a to rsk i tr w a  9 la t.

Ministrowie ponoszą odpowie
dzialność polityczną jedynl« 
przed królem. Ministrem może zo 
stać obywatel, posiadający oby
watelstwo rumuńskie conaj mniej 
od trzech pokoleń.

Sprzeniewierzenie funduszów 
publicznych jest kwalifikowane 
jako zbrodnia.

„lelazna Gwardia'1
r o z w ą z e ł a  s ię  s a m o r z u tn ie

B U K A R E S Z T  21. i  — S z ć f  
p a r t i i  „ W s z y s tk o  d la  P a ń s tw a "
(Żelazna G w ardia) C o r n e liu s  C o 
d r e ą n u  ogłosił dziś w ieczorem  
okólnik, w  którym  p o in fo r m o w a ł ,  
że partia „W szystko dla Pań
stw a" rozw iązuje się z  dniem 
dzisiejszym  samorzutnie.

C o d r e a n u  s tw ie rd z a , ż e  w  w y 
t w o r z o n y c h  o b e c n ie  w a ru n k a ch  
d a lsz e  is tn ie n ie  p a r t ii  n ie  m ia ło 
b y  r a c j i  b y tu . S z e f  p a r t i i  d a je  d o

zrozumienia, że decyzja dzisiej
sza nie* oznacza ideow ej lik w i
dacji ruchu i w zyw a członków  
sw ego stronnictwa, aby sw ą  pra
cę w  terenie kontynuow ali nadał.

C o d r e a n u  w y je ż d ż a  w  n a jb l iż 
s z y m  c z a s ie  d o  R z y m u , g d z ie  za j 
m ie  s ię  t ło m a c z e n ie m  na  o b c e  j ę 
z y k i  s w e j k s ią żk i o t. zw . ru ch u  
le g io n o w y m  ru m u ń s k im , c z y li  ru  
ch u  Ż e la z n e j G w a r d ii .

Rskowama angielsko*włoskie
przyczyną ustąpienia min. Edena

L O N D Y N , 21. 2. D z is ie jsz a  d e 
b a ta  w  I z b ie  G m in  w y w o ła ła  
w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie .

N a  w s tę p ie  z a b r a ł  g ło s  b . m in . 
E d en , k tó r y  u z a s a d n ia ł s w o ją  r e 
z y g n a c ję  r ó ż n ic ą  z d a ń  m ię d z y  
n im , a p r e m ie r e m  n a  s to s u n e k  d o  
W ło c h . M in . E d e n  p o d k r e ś li ł ,  że  
s ta n o w isk o  r z ą d u  w ło s k ie g o  w o 
b e c  z a g a d n ie ń  m ię d z y n a r o d o 
w y c h  w  o g ó le , a w o b e c  W . B r y 
ta n ii w  s z c z e g ó ln o ś c i,  n ie  je s t  t e 
go  r o d z a ju , a b y  u z a s a d n ia ło  n a 
ty c h m ia s to w e  p o d ję c ie  r o k o w a ń .

M o im  zd a n iem , n ie  b ę d z ie m y  
w  s ta n ie  u z y s k a ć  p o s tę p ó w  w  
s p r a w a c h  e u r o p e js k ic h , o ile  zez 
w o lim y  na z a p a n o w a n ie  w r a ż e 
n ia , ż e  W . B r y ta n ia  u s tę p u je  
p r z e d  n ie u s ta n n ą  p r e s ją .

M e w i  w i c e m i n i s t r o w i e
w  ministerstwie rolnictwa i reform rolnych
W  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p iła  d a 

w n o  z a p o w ia d a n a  n o m in a c ja  2 
p o d s e k r e ta r z y  s ta n u  w  m in is te r 
s tw ie  r o ln ic tw a  i r e fo r m  r o ln y c h  
p p . d r . M a u r y c e g o  J a r o s z y ń s k ie 
g o , p re z e sa  z w ią z k u  r e w iz y jn e g o

sam orza^du te r y to r ia ln e g o  o ra z  
M ich a ła  W ie r u s z  -  K o w a ls k ie g o ,  
d y r . d e p a r ta m e n tu  w  m in is te r 
s tw ie  p r z e m s y łu  i h a n d lu . P. K o 
w a ls k i  e js t  n a jm ło d s z y m  w ic e m i
n is tre m , l ic z y  b o w ie m  35 la t.

W! o d p o w ie d z i  z a b ra ł g lo s  pre
m ie r  C h a m b e r la in .

P r e m ie r  o ś w ia d c z y ł ,  że  m a  on  
p r z e d e  w s z y s tk im  tr z y  c e le  na u - 
w a d z e : 1 ) o c h r o n ę  in te r e s ó w  b r y  
ty j sk ich , 2 )  u trz y m a n ie  p o k o ju  i 
r o z w ią z y w a n ia  sp o ró w  ś ro d k a m i 
p o k o jo w y m i, a n ie  d r o g ą  p r z e m o 
cy , 3 )  p o p ie r a n ie  p o li ty k i  p r z y 
ja z n y c h  s to su n k ó w  z  in n y m i n a 
r o d a m i, : "tm -r o

D la  ty ch  p o w o d ó w  p r e m ie r  u - 
w a ż a ł za c e lo w e  p o s z u k iw a ć  ok a 
z j i  d o  w s z c z ę c ia  r o z m ó w  z N ie m 
c a m i i W ło c h a m i .

J e g o  z d a n ie m , o d r z u c e n ie  g o t o 
w o ś c i  w ło s k ie j d o  n a ty c h m ia s to 
w e g o  w z n o w ie n ia  ro z m ó w , b y ło 
b y  k a ta s tr o fa ln y m  w  sk u tk a ch  i 
n a w e t m o g ło b y  s ię  w  d a lszy m  
b ie g u  w y d a rz e ń  o k a z a ć , że  w o jn a  
m ię d z y  W . B ry ta n ią  a W ło c h a m i 
je s t  n ie u n ik n io n a . ”V

W  p o n ie d z ia łe k  ra n o  o d b y ł  p r e  
m ie r  r o z m o w ę  z arr.b. G ra n d im , 
k tó r y  z a k o m u n ik o w a ł z g o d ę  n a  
b r y t y js k ą  f o r m u łę  w  s p r a w ie  w y  
c o fa n ia  o c h o t n ik ó w  z H isz p a n ii.

W y w o d y  p r e m ie r a  b r y t y js k ie g o  
w y w o ła ły  d u ż e  w r a ż e n ie  i g d y  
p r e m ie r  z a k o ń c z y ł, iz b a  z g o to w : - 
ła  m u  s z cz e rą  o w a c ję .
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